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Kto spowodował aferę żyrardowsiią?
Zgon księżnej Ludwiki

WYŚCIGI WROTKARZA Z MOTOCYKLISTA.

P. W idgy Pcwman, motorzysta amator i p. A. FC. Englington, pro- 
I fcsjmńista „wrotkarz/1, u startu wyścigu w  Holand Park Ring w Lon

dynie. „W rotkarz” do celu przybiegł pierwszy, wyprzedziwszy moto- 
r/ysię o dt) łokci.

Ż y j e m y  p  B i i l i i a i i H .
Soaliy w  p c c ia p li  i spishi u  feeżtip ludsi.

PODZIEMNE SIŁY MOBILIZUJĄ SIĘ GORĄCZKOWO. —  M AŁO
POLSKA UKOCHANYM TERENEM OBCEJ R O B pTY  SZPIEGÓW- 
SKIEJ. _  DOSKONAŁY SYSTEM W YW IAD O W CZY NASZYCH 
WROGÓW . —  CZY NASZE SPOŁECZEŃSTWO PRZFC1W STAW IA 
ODPOW IEDNIO ZW ARTA 1 CELOW Ą ORGANIZACJĘ? —  KAŻDY 
ż  NAS MUSI BYC ŻOŁNIERZEM W o b EC TEGO ERuNTU W R A 

ŻYCH SIŁ.

Lwów, 3. marca.

(J) Jak dalece klęską moee być 
spoczynek na lawach po zwycię
stwie,^ o tem dowodnie przekonuje 
nas niemal dzień każdy, przeżyty 
tu,1 w ram dniowo - wschodniej
części Państwa. Niema dnia bo
wiem, aby nie odezwał się jakiś sy
gnał, wskazujący na to. że mimo 
pozornego spokoju j ciszy, okupio
nej /wyciek iem } walkami lat 1919 
i 19 JO w podziemia cli żyia, n icu  ją ! 
.gorączkowo, mobilizują się siły, a- | 
by w stosownym momencie w}siąt I

Pić do obalenia istnbjące&o stanu.
Dzielnica nasza jest szczególnie 

uprzywilejowanym tlenem ob
cej służby wywiadowczej.

Śowjety, rozumiejąc znaczenie tego 
,,korytarza do Europy” , nie szczę
dzą ani trudu, ani pieniędzy, by po
kryć kraj siecią placówek szpiegow
skich. Nie zrażają się ctiwitowenu 
niepowodzeniami i na miejsću ogni
wa zniszczonego tworzą dziesięć 
n o w e li.  A ponieważ nasz „kury- 
tarz ‘ na zachód jest rów nocześnie 
,A nryUrzciii na wschód*’, więc też

..napróżno s/.ukajaca zbljżenia" z 
nami Czechosłowacja stara się w 
miarę sil i środków dla siebie rów
nież pizygotować teren — na 
wszelki, dia czeskich . polityków 
aość jasno określony wypadek.

W  ślad za tem idzie przygoto
wawcza robota polityczna. W  pier
wszym rzędzie, wykorzystując wa- 
nmhi lokalne, prowadzą ja sowjety. 
Wszak po tamtym brzegu Zbrucza 
istnieją i wciąż pomnażają sie for
macje wojskowo - polityczne, ma
jące hyc kiedyś awangardą niosącą 
..wyzwolenie” . Na naioaowościo- 
*cyeh .antagonizmach w  Ma,opołsce 
Wschodniej 

spokułą^ s&wjety w ceiu wyra
źnie określonym 

i catkiem niedwiKuacsfinym. — 
Skromniej, w miarę sil i środków 
robi to Czechosłowacja, skrzętnie 
przygarniając i forytując u -sienie 
ukraińskich .,hrydcni.V-stów,‘.

Irredc-ntys :i c; bowiem wcale 
nie spuścili z tonu. Nic przerażają 
icli porażki dyplomatyczne, nie za
chęca haiiSo „odbudowy ekonomi
cznej i kótturataej” . Hasło to jest 
dobre — iah zdaniem — dla ugo- 
dowców. Oni niosą sztandary bojo
we. idea ukraińskiego powstania — 
-jak wskaiziują ostatnie afery polity
cznie — jest A l i  jaki a, jest w  peAii 
swe;! sStsr. żywotnej. Rozwija się 
ped znakiem organizacji wtusnej i 
na yj okł adtiicjsae go pozrmnfct pot 
skioii środków obronnych. MużrR 
stwierdzić, że niema żołnierza, sta
cjonowanego w  garnizonach wsch. 
Małopolski, któryby nie był już po
liczony, a jego wartość bojowa do 
kladnie oceniona. Idzie tviw« o me
ment wystąpienia. Nastąpi ono 
wówczas gdy Państwo mfeze uwi
kłane będzie w  konflikt zewnętrz
ny, lub też w  kryzys wewnętrzny.

Bez przesady: Małopolska vsch. 
jest

dzielnicą, wystawioną na naj-
silnieisze apetyty sąsiedzkie

i naiipoważn'A«ze zamachy tubyl
ców. Nawet WiienozezyzTOa, na 
którą łakomie Kowno zęby ostTzy, 
jest- bezpiecznym asyłem w  porów
naniu z tą ziemią, podminowaną od 
wewnątrz i zewnątrz.

Czy społeczeństwo polskie zda- 
je sobie z tego sprawę? C/y jego 
d/iąfalnośe, czujność. i . pwgrloAo

jest hme, wyższę, bardziej natężo
ne, niż gdzieindziej w Państwie?
Czy spotfeczeńsiowp nasze wie o 
tem, żc obecny okres opieki (pań- 
itw ow ęj moae się nagle skończyć? 
Że Paiistwio- może być jćmuszone 
pewnego d»nia do przer/ucctiia 
wszystkich sw yoh sił w  stronę, 
gdzie clcqytdować się będzie jego 
los, b r t ., lyepodfęgłość? Czy społe
czeństwo Ircizy się z tem, że w ow
cza t stanie wobec problemu takiej 
samej sa.mavr: starcz alności, jak to 
było w listopadzie 1918 roku? Czy 
zadaniu temu i w rogim  nierównie 

wĄwćżkS — i/ódblą?
Pytania te cisną się na .usta, kie

dy się widzi obecną beztroskę. Nie
bezpieczeństwo, które jutro może 
spaść jak grom, wydaje się nie 
skontczenk: dalekie. ( iłuciic pomru
ki dochodzące z podziemia uważa 
się za nieszkodliwe straszaki, i 
kraj, w którym każdy Polak-oby- 
watei

powinien być żołnierzom, nie
wypuszczającym broni z ręki, 

iest krajem ludzi zdemobilizowa. 
nych na wiekuisty pokój.

Jak prowadzi się nieraz -uda. 
młodych do szpitali, aby pokazać 
fln gehennę skutków kkkomyś! 
ności, tak wypadałoby poprowadzić 
bestiuskiego obywatela do archi
wum aktów odnoszących sie dc 
ńektórych spraw szpiegowskich i 
-olityoznyeh. Tam — przeji .alby. 

Po ją ł®  naocznie, jakie piany kryją 
•sra w  nte'.vidz.ai-.vc:i ki,/niach. 
Utrzałb wyłomy, jakie ;uż poczy
niono w  naszej organizacji obron
nej. Zrozumiałby, janie mózgi i jak 
yotężne środki pracują nad zbliże
niem i wykorzystaniem tego mo
mentu, który u nas uważa się za 
nierealny. Tam — porzuciłby wia- 
rę w  menamtziahis status auo.

Bardziej, niż gdziekolwiek w Poi

li a P. T. Urzędników (i -czek) 
ajlessze i nąjelegmr.tsre poleca 

,337 znany ze solidności
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sce, musi być tutaj każdy Polak żoł
nierzem, każdy prójj domu polskiego 
— twWdzą.

Wv6fc nasz prędzej to poiął, niż 
t a j sami Wśród dokumentów jednej 
z wykrytych niedawno aler szpie
gowskich znajdo je się wykaz towa
rzystw wojskowo-wychcwawczych,
Z c«l<, precyzja zebrane, miejsco
wość po miejscowości, figurują gnia
zda sokole, związki Strzeleckie, or
ganizacje harcerskie i drużyny wiej
skie. A obok każdej takiej placówki 
charakterystyka jei wartości: ilu
ezhwKów, co już zrobiono, jak wy
gląda praca bieżąca Dokładniej, a 
może i wiarygodniej, niż z raportów 
włannych, dowiedziałyby się stam
tąd związki centralne, na kogo mogą 
liczyć, kto „pracuje", a kto jest „nie- 
czydfiy", kto jest ogniwem w orga
nizacji rtrony państwowej, a kto po
zycja pasywną ę

Co to znaczy? Odpowiedź pozo
stawiamy społeczeństwu, jak i w y
bór drogi, którą ono musi pójść: od 
lazbrojenia do pogotowia zbrojnego.

Bym cua cen sMepowytfc
C*ego można się nauczyć zc studi-iwa 
wa cen na wystawach? —  Dwa pizy- 

kazania dla kupujących.
L w ó w , 4. marca.

(jp.h Obowiązek wystawiania kartek 
i  cenami na wystawach sklepowych nie 
darmo iest soią w  oku tej części kupie- 
ctwa, która opanowana nadmierną chę
cią zysku, nie chce ścierpieć najlżej
szego nawet wędzidła.

Bo jakkolw iek poza kilku artykuła
mi, objętymi taryfą maksymalną, niema 
normy, określającej wysokość cen, to 
przecież te rkieppzorne karteczki mają 
sw oja bardzo w yrazistą w ym ow ę.

Chwytam y tak w przelocie kilka 
kw iatków : K to  zdoła wytłum aczyć, dla
czego u p. Szkowrona 10 dk. najładniej
szych orzechów włoskich kosztuje 700 
tys., o kilka' sklepów dalei takie same 
orzechy kosztują, 750, 800, ą nawet w 
lednyiń sklepie przy ul. Jagiellońskiej aż 
i.20Órtjs.?

Pbdobną różnicę w idzim y w  cenach 
smalcu zagranicznego. Pochodzi on z te
go samego transportu, a w  poszczegól
nych sklepacti cena jęgo waha się mię
dzy 4 rnilj." a 4.800 tys. mk. Serki ,.Jan
ka" kosztują w  jednych sklepach 500, w 
innych 600 i 700 tysięcy.

Takie same znaczne różnice w idzi
my w innych artykufaclj, gdzie tożsa
mość tow arów  jest fatwą do stw ierdze

n ia . 1 tak pasty dn zębów , mydła i inne 
Przybory toaletowe, w  każdym niemal 
sklepie są sprzedawane po innej cenie. 
Buciki takie samiuteńkie na jednej w y 
stawie są opatrzone ceną 30, w innycji 
35, 40. a nawet 45 i 50 milionów. Go
rzej jeszcze jest z materiałami na ubra
nia, a juz najgorzej z artykułami galan
teryjnymi, w  których cenie już nikt się 
nie w yzna: p rz jezem  trzeba jeszcze za
uważyć, że w  caiym  szeregu sklepów 
w ystaw ow e artykuły opatrzone cena
mi, stale „w y s z ły "  —  a pozostały jedy- 
we inne, niezbyt w prawdzie różne od 
tamtych w  gatunku, ule za to niesłycha
nie różne w cenie.

W obec  pow yższego, praktycznym  
Mrjentom zaleca się có następuje: N ależy  

/naprzód przejść całe miasto celem pr/.e- 
: prowadzenia ftid .iów  porównawczych, 
następnie zaś kupować tylko artykuły 
w ystawow e.

ZEZNANIA KAHRA.
Monachjuńt. (Tek  GP.). W  procesie 

przeciw Ilittlerow i i to w. będzie zezna
wał dzisiaj b. komisarz gen. Kahr. W  
związku z tem został zwolniony on z o- 
bowiązku dochowania tajemnicy przedo- 
wej. W czora j na posiedzeniu bawarskiej 
p.irtji ludowej stw ierdził Kahr. że za
rzuty postawione mu przez H ililera i 
jego tow. nie odpowiadała prawdzie.

ORGANIZACJ A M ŁAD Z W OJSK.
(Telefonem  od naszego koresp.).

W arszaw a. 3. marca.
f (M ) .  Okaziiic sic. że sobotnie narady 

prezydenta Kzpltej /■ Preinjercn: Grab- 
■•kilu i Miii. Spraw W ojskow i cli S ikor
skim dotyczy ły  ustawy o organizacji 
najwyższych władz wojskowych. Na 
naradzie tej uzgodniono ostatecznie po
glądy. W  najbliższych dniach należy o- 
«*eJuw»ć dalsze*# toku tsj oprawy.

fŚZEIK K om sntycznE  b ite  ja  pi w r e j :U;

Hiebptrał̂  dtrakcjo ifeiś w JF0LL0“.

ani
D i.ś we w ioiek ania 4. niarci 
/. powodu reduty w sali Kina 
LEW, rzedstawi&ń niabę Izie.

Kto spowodował afero ź p r d iw s k ą ?
Na kogo spada odpowiedzialność za łę t ra n s a k c ji  —  Żaden  
z poprzedników p. K ucharskiego nie wydał podobnej decyzji.

(Telefonem oa dpszcp koresp./

Warszawa, 31 marca.
W  związku z powołaniem przez Komi

sję budżet. Gejmu podkmnMi do zbada
nia sprawy uchylenia sekrwestru Z akt 
żyrardov skich, ukazały się w niektó
rych organach prasy notatki, donoszące, 
że odpowiedzialność za tę transakcję 
spada na byłego Prezesa Ministrów gen. 
Sikorskiego i na piastującego w jogo 
gabinecię teko Ministra skarbu W łady
sława Grabskiego. Pisma te tw ierdzą, 
że rząd gem Sikorskiego zgodził się na 
przyjęcie w  r. 1923 od akcjonariuszów 
Zakładów żyrardowskich 47 miljonów 
marek zdeprecjonowanych, zamiast .47 
miljonów marek wydanych na odbudowę 
tych zakładów w latach 1919 -20. D o
wodzą też ow e pisma że to Mi.i. Kuehar 
ski przekreślił wydaną już decyzję w 
tej spraw ie Ministra skarbi; W t. Grab
skiego. polecającą przyjęcie owych

47,250.0*0 marek mezwaJrryzowanych.
W obec te g o  M inisterstwo skarbu ko

munikuje: Dochodzenia zarządzone
przez Ministerstwo skarbu stw ierdziły, 
że podobnej decyzji nie wydał ani Mini
ster W ł. Grabski, and żaden z jęgo po
przedników. jak rów n ież żaden z dyrek
torów  departamentu. Istniał tylko akt 
z okresu, gdy nic było jeszcze m owy o 
waloryzacji zobowiązań, mianowicie akt 
Ministra Steczkowskiego, który priM o- 
nowaf w  (iście do Ministra prze nysiu i 
haualu korzystać zlikwidowanie stosun
ku skarbu Państwa do akcjonariuszy 
Zakładów żyrardowskich przez odstą
pienie Rządow i polskiemu oJpowiaJ.mci 
ilości akcji. W obec  tego informacjo pism 
dotyczące zgody poprzedników Ministra 
Kucharskiego na niezastosowanie walo
ryzacji w  tej sprawie są bezpodstawne.

List M e n a l d a  do P e t a g ó .
MAC DONALD POJMUJE ROZCZAROWANIE FRANCJI CO DO 
BEZPIECZEŃSTWA ZE STRONY NIEMIEC. — LUD ANGIELSKI OD
CZUWA OBAW Ę Z POW ODU ZBROJEŃ. — ODPOWIEDŹ POiNCA-

REGO.

Warszawa 3 marca 
(M.) Z I-ondynu sygnalizują, że 

został tam ogłoszony list Mac D o' 
nalda do Poincarego. Mac Donald 
pisze, że jest: szeroko odczuwane w 
Anglji, iż wbrew postanowieniu tra
ktatu wersalskiego Francja stara się 
wytworzyć sytuację, któraby Zagwa 
rautowała jej to, czego nie mogła u- 
zyskać wciągu rokowań pokojo
wych. Mac Donald oświadcza, że poj 
muje rozczarowanie Francji, co do 
bezpieczeństwa ze strony Niemicę,, 
jak również rozczarowanie w spra
wie nadzieji związanych z repera
cjami. Pozycja Anglji jest odmien
na. Natomiast ekonomiczny byt An
glji narażony jest na poważne nie
bezpieczeństwo, nie na. skutek nie
możności Niemiec zapłacenia pew
nych sum reparacyj., lecz wskutek 
rozkładu sit Europy. Powodem roz
kładu sił Europy jest także niepew
ność w stosunkach między Francja, 
a Auglją. Lud angielski pahzy z 
trwoga na to, co uważa za decyzję 
Francji, aby zrujnować Niemcy i o- 
paiiować kontynent bez względu na 
uprawniony Interes angielski i przy
szłe konsekwencje w układzie euro
pejskim. Lud angielski odczuwa o- 
bawe z powodu wielkich zbrojeń ła
downych i powietrznych uietylko na 
wschodzie, ale 1 na Zachodzie z po
wodu zainteresowania okazywanego 
przez rząd francuski dla militarnej

orgauzacu nowych państw w Fu-o- 
pie. Mac Donald dodaje, że problem 
niebezpieczeństw^ jest nie JS tylko 
prpideoiem francuskim Je»t to pr;>-. 
blem europejski, który interesuje za
równo Anglję i Niemcy, jak Polskę i 
Czechosłowację, W ęgry, Jugosławię, 
Rosję, Rumunię I Włochy.

List kończy się nadzieją, że roz
wiązanie prawdziwych problemów 
nie okaże się niemożliwe.

(M.) Odpowiedź Poincarego na 
i list, Mąc Donalda wyraża zupełną a- 

prrbatę dokonanego przez Mac Do
nalda przeglądu w  kwestiach, które 
niają być rozpatrzone i zgodę na me
todę, z jaką Mac Donald chce przy
stąpić do ich rozwiązania. Francu
skie zbrojenia lądowe i powietrzne 
mają jedynie na celu obronę Francji 
przed niemieckim odwetem. Poinca
re broni francuskiej polityki w sto
sunku do Małej Ententy, która to po
lityka jest podyktowana jedynie pra
gnieniem gwarancji pokoju. Pożycz
ki dla państw Małej Ententy nie 
przeszkodzą Francji w  płaceniu wła
snych długów.

Poincare oświadczył vy końcu, że 
francuski rząd podobnie jak i gabi
net angielski, chce w zm ocn ić  i pod
nieść rolę Ligi Narodów, oraz ma 
nadzieję, że rozwój Ligi i międzyna- 

. rodowego arbitrażu skłoni stowa- 
j rzyszone narody do r.ctypoczęeia o- 

grjiiiczenia zbrojeń.

D w a  ś w i a t y .
.Warszawa, 1. marca, f tuktie. Taka jc-st główna myśl tego 

Niedawno oglądaliśmy dóskOiii".- ! Lknii, przeniesiona z fą-ntazji jba/ tle 
lv film 'pod tytflłetn .. lh v ;f światy", j wanmków loka-ivi.li na ekran. 
Treść • jego (o ńimdowLko głicira ' Pzec/. dofycj.y stosunków wsched- 
żydowrldegit, oddane wiernie- 1 itio-auttopolsklcfi.
Gheti-o w zetknięciu ńki/mki i Cza tein:.. wybaczy mi, że treść
iibi aigrnfiamioaggt , Ł agr ' mkcóm fikftu usjbetcwlb w m śm m m

.-.‘.padkami z b.datnlch tygodni, za- 
ezcrpuięturii —  z życia.

W  Warszawie cd pewnego cza
su ukazuje się drukowany w  sobotę 
dodatek do dziennika socjalistycz
nego żydowskiego „Unzer Voikt> 
zełtung". Inowaioja ta, tłómaczona 
przez jej inicjatorów koniecznośdą 
statego informcw^TiLa czy tclnfków, 
wywołała Utną burzę wśród żydów 
pobożnych. Burza przyjęła jednak 
formy skandalów ulicznych: „po
bożne" bojówki napadały na chłop
ców, roznoszących gazery, bity ich, 
aarły rtsma Policja in terw ericw a1 
la, spisty\v'ała prę/okidy. a rzecz 
rozegra się w  sądzię. Ale nitdość 
na tem. Rabinat warszawski wystą
pił z ptłbłtczneni potęplewem „zla
ni unia świętego prawa soboty** 
przez wydanie śi ednio wiecznego 
„cisejremu", tj, roazaju za!k?-zu u- 
trzynnvyvania jakichkolwiek: ótosirn- 
ków z w dającym i to pismo czy 
tania, na/by war la go itd.

Jest to więc najcięższy kaiibet 
działa, .jakie pobożni żydzi w t o 
czyli w walce z jednym a przejąć 
wo\y wolnej -myśli

Rzecz sięga głęboko w  stosuiw! knl- 
otram o-jpołeczne kraju. N ie można słać 
na dogodnem dla wieiu stanowisku, iż 
spcHtczeństwo polskie nfe cocnodzą 
zatarg! czy  spory religijne w  łonie spo
łeczności żydowskiej' w  Polsce zacho
dzące. N ie można stać na tem  stanowi
sku dlatego, że poziom kulturaino-społe- 
czny dużego odłamu ludności kra jow e} 
nie może t y ć  obojętny społeczeństwu I 
państwu. „C hejrem " warszawski —  to 
luetodn walki średniowiecza, to próba 
s sroryzowatrfa przeciwniku. Inicjatorzy 
tego „chejren.u" zapominają, w  którym 
wieku ży jem y i „chejrenr* p y ł  środkiem 
walki w  czasach, ga.y w ładza mo.aiua 

i nad spo-łcczncścią żydowską spoc/.yw-s- 
I la w ręku laMnaę a  wyDadki wyłam y. 

wania -się- z pod te j .w ładzy by ły  rzad- * 
kie. Cbccnic —  w  epoce wolności w y 
znań, a w ięc bezwyznaniowości, tc me
tody walki są bezcelow e. Nas interesują 
W' danym konkretnym wypadku tło tej 
wybujałości średniowiecznej, św iadczy  
ona dowodnie o w ielkie tri zacofaniu kul- 
turalncin nras żydowskich, wśród któ
rych każdy objaw  praw dziw ej wome- 
myśli spotyka się z zaciekłym  oporeia, 
ianatyKow, i —  co lw go rs ze  —  z  tchó-’ 
rzostwem  t. zw . sfer inteligentnych. -  
S fery  tc. usposobione radykp.ltiic, gdy 
idzie o krytykę katolicyzmu i jego w y 
bujałości, m ilczą i są nieobecne, gdy 
idzie o najlżejsze naruszenie tzw . trady
cji życiowskiej. Każde krytyczne ode 
zwanie się o fanatyzmie żydowskim  jesr 
wprrfst poczytyw ane za objaw  anły> 
semityzmu.

T ym  razem rzecz ma sie Inaczej 
W alka z zacofaniem kulturalnem żydów  
podjęta została przez cdłain żydowski, 
D alecy od podzielania poglądów polity
cznych tego odłamu, musimy jednak po
witać jego akcję, gdyż zryw a  z nieiy- 
kalnem dotychczas „tabu". T ło  kultural
ne tego —  przyznajem y chętnie -r- za- 
w ikłanego zagadnienia, przebieg hała- 
śHwcj walki, jaką w yw oła ła , unaoczni
ły  tchórzostwo prasy żydowskiej, która 
uchodzi za „Dostępową", a niema odwa
gi w ypow iedzieć się przeciwko tym 
metodom walki rabinatu ł jego inspira
torów .

G dyby kogoś w y w o d y  nasze raziła 
„ jedno? tiorniością'*, to na dowód nio 
zw yk łego  zacofania kulturah-.ego mac 
żydowskich przytoczyłbym  wylm ck t  
miesięcznika „R ozw aga ", w  którego o- 
statnim numerze znajdujemy frapujący 
op»s w yborów  rabina w  Piotrkowie, 
Pismo tę dalekie od wolnomyśliciel- 
stwa. odnoszące się raczej przychylnie 
do obozu zachow aw czego wśród żydów  
w Po i,cc  stw ierdza ze smtitlcrem. że te 
w ybory  nasunęły jednak obserwatorowi 
smutne refleksje na temat stanu kultu
ralnego mas żydow jk ićh . Sw jadck jest 
zupełnie w iarygodny. Wręb.
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= Uników = r i pnppTD Gabryal Siark
męskich i damskich I . L. I Ul I L II lw ^a, pi. SaHacki i».

Podło b i m
Lw ów , 3. marca.

Socjaliści w  braku rzeczowych 
argumentów, posługują się brylow- 
skimi metodami, rzucając « a  pra
wo i na lewo oszczerstwa. Prosto
wać te bfeze liście i łobuzerskie 
wiJibryki 'byłoby rzeczą daremną, 
gdyż prasa ich przyzwyczaiła iui 
swoich czytelników do kaimenia 
ich gnojówką i od swej zasady o- 
czywiście nie odstąpi, bo zabrakło
by jej czytehńkó^,

Piszą więc w  ostatnich nume
rach, jak to Witos odbywał wiec w  
Samborze pod ochroną policji o ich 
różnych sukcesach na innych wie
cach indowych. Byle óaki Mazep, 
który jedne m choćby słowem 
przerwie któremukołwiek mówcy 
na wiecu PSL. staje się bahaterem. 
W  numerze wczorajszym przyta
cza „Dziennik Ludowy44 ustęp ja
kiegoś rzekomego Piastowca. 
Kłamstwo jest tak w idac^ie, że 
nawet długo ogłupiany czytelnik 
„Dzietuflkai Liniowego" na nim się 
pozna. . :i

a  więc kłamcie nadal, szanow
ni demokraci, mydlcie swoim czy
telnikom dalej oczy,, rozniecajcie 
nienawiść społeczna, gdy zaś sna
dną z oczu łuski waszym towarzy
szom, zbici^ecie wtedy za to od 
nich swój pion

G nębM B polskości na 
M u  nitm.

*War*zawa, 3. marca. 
(W) Ze Śląska okupowanego 

przez Niemcy nadeszła wiadomość 
o gnębieniu ludności polskiej przez 
władze niefnieckie. W  związku z 
tem organizacja polska w  Niem
czech -wydała komunikat, g  któ
rym protestuje ostro przeciw fak
tom aresztowań, które sa następ
stwem ostatniej nagonki na Pola
ków. zamieszkałych w  Rzeszy' nie
mieckiej.

zii! tli miWm i!tn
Lw ów. 4. marca.

(b) Na ul* Rejtana znaleziono 
wczoraj wieczorem broczącego w 
kałuży krwi 22-letniego aktora 
Zdzisława K.. rodem z Brodów, za
mieszkałego przy u!. Piaskowej 3, 
który w  zamiarze samobójczym 
przebił się nożem w  lewa pierś i w 
lewą rekc. Niedoszłego denata zao
patrzyło Pogotowie ratunkowe, po- 
ezem pozostawiło go w  opiece do
mowej. Przyczynia tego rozpaczli
wego kroku nieznana.

e t u n g e r a  b a l s a /w  n a  

O D C D K i
usuwa radykalnie bez bolu uporczy
we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 
Skład i wyrób Apteka M. E ttin gera , 
Lw ów , pi. Gołuthov. skich.

Nowi subskrybenci 
u l ^ n k u  P i l s k i e g o * *

pozyskani za oas Haicrasm  „Gazety P o ra n n i'
L w t w .  3. marca.

Fabryka „PO LSAN ’4. Wytwórnia Instrumentów chirurg. | medycz- 
nych we Lwowie, ul. Łyczakowska 84, na zaproszenie P< Berty SASS, 
subskrybuje 1 akcję w Banku Ziemi Polskiej w Lublinie (Oddz. we 
Lw ow ie) i zaprasza SPÓLDZiELNIĘ „SKRZĘTNOŚĆ’1, ul. Brajarow- 
ska 12 ; Dyrektora tejże Spółdzielni p. RiEDLERA.

P. M. HIRSZBERG. skład manufakL, Blacharska 8. na zaproszenie 
P. LR. Jakóba YOUEI E ANGERA, subskrybuje 2 akcje i zaprasza fir
mę ,,GUTTMANN 1 JAKOB$OHN‘",Lwów ul. Kazimierzowska i iirmę 
,,FISCHER I LW Ó W ” , skład sukna, pl. Gołuchowskich.

P. St. BLICHARSKI. sekretarz MZE., na zaproszenie p. Dyr. ZA- 
RUG1EW1CZA, subskrybuje t al.cię w Banku Dysk. i zaprasza p. NO
WIŃSKIEGO, wł. fabryki, Łódź, ul. Piotrkowska 195 i p. Kaz. DYSZ- 
KIEWICZA, likwidatora MZE.

P. Józef PlORKlEW ICZ, prokurzysta P. Banku Przctn. we Lw o
wie. subskrybuje 2 akcje na zaproszenie p. Br. BŁASZCZUKA i zapra
sza p. Marjana Ma CKIEWICZA, kasjera P. Banku Przem., b Dr. Ro
mana LANGNEiRA. adwokata we Lwowie, p. CHRUSZCZĘ W  SKI EGO 
Alfreda, urz. P. Banku Pizem  we Lwowie.

P. Leszek PAW ŁO W SKI, dysponent Banku Związku Sp . Zarobk., 
subskrybuje 2 akcje na zaproszenie t». M. BINKOWSKIEGO i zaprasza 
PP. Dr. Zyg. STOBIECKIEGO, ul. Asnyku 2 i Dr. Eug. MAJEWSKIE
GO, Dwernickiego 16.

P. Romau STAHL, prok. B. Zw S. Zar., subskrybuje na zaproszenie 
p. M. BINKOWSKIEGO 2 akcje i zaprasza Dr. Romana STROYNOW - 
SKIEGO, wł. dóbr we Lwowie i P. Grzegorza MARSA, wlaśc. dóbr., 
Hotel Geoi'ge'a, do dalszej subskrybeji.

P. PODZIUCH Szczepan, kupiec we Lwowie, subskrybuje na za- 
pioszeuie P. K. KUCHa  RA 1 akcje i zaprasza p. Inż. Aleksandra PRY .U 
MAKa  we Lwowie i Dra Władysława PONURSKIEGO do dalszej sub
skrybeji ; jednania subskrybentów,

P. Bernard W ITTLIN . pręjt. P. B. Przem., subskrybuje 2 akcje na 
zaproszenie p. 3 f ASZCZUKA w P. B. Przem. i zaprasza p. dr. Kazi,-n/e- 
rza PLATOW SKIEGO. wicedyr- P. B. prz. ; p. Dra Aleksandra DU- 
ZINKIEWICZA, urz P. B. Przem. oraz Dra Marcina LOWENltERZ \. 
ul. Syksfuska 36.

P. Iuż. BIKKMAN subskrybuje 2 akcje na zaproszenie p. Dyr. ZA- 
RUGIEWICZA w E. Dysk. w e Lwowie, oiaz zaprasza pp. Władysła
wa i Marię ZACH AR JASIEWICZU W , ul. Kochanowskiego 10, do dal
szej subskrybeji j jednania subskrybentów.

P. Izydor ALTSCHłlLER subskrybuje 5 akcji na zaproszenie p. J. 
ŁOW ICZA ; zaprasza p. Dra Rfad. OSTERMANNA i p. Gustawa 
BRUNWASSFRA, Dyr. „Wawelu’4, do dalszej subskrybeji i jednania 
subskrybentów.

P. Konsul Henryk KIESZKOWSKf, ul. Lindego 9. subskrybuje 2 
akcie i zaprasza p. Andrzeja Hr. CŁTNERA. wł. dóbr w e Lwowie, 
oraz p. Tomisfawa JEDRZEJOWiCZA. wł. dóbr we Lwowie, do dal
szej subskrybeji ; jednania subskrybentów.

Usta dotychczasowych sujisk ybentów.
32) Fabryka „Polsan' 1 akcja
33) P. M. Htrszberg 2 akcji
34) P. St. Blicharski l akcfr
35) P. Józef Piórkiewicz 2 akcii
36) P. Leszek Pawłowski 2 akcji
37) P Roinau Hatl 2 akcji
3S) P. Szczepan Bodziud 1 akcja
39) F. Bernard WittHn 2 akcji
46) P. fnż. Birkman 2 akcji
41) P. Izydor Altschiilef 5 akcji
42) P. Konsul Henryk Kfeszkowskl 2 akcji

Bfciś subskrybowano 22 akcji
Poprzednio 236 akcji

Razem 258 akcji

MA WIOSNĘ i LATO
kazdoęo rodzaju, pierwszorzędnych fabryk 
bielskich na ubrania meskie jąkate! kostiumy 
i płaszcze damskie —  poleca ,w agrornhym 

wyborze po cenach fabrycznych

SALOM OH LWÓW
we ul. Kazimierzowski! 5. Rak zułożsnia 1897

SUKNA

ZGON KSIĘŻNEJ-A W  A N I  U RNICY

Ks. Ludwiki Koba.-ska.

Lwów, 3. masrJ-
(jy.). W  W iesbadenie zrnaria 1. brr 

Księżna Ludwika Kobursaa. której nie
zw yk łe  koleje życia  zajmowały prze ' 
dziesiątki lat k.mMke skandaliczną całe
go świata. Obdarzona niezwykłą urodą, 
córkf, najbogatszego z władców Europy, 
króla belgijskiego LeopokU  11., nad
zwyczaj inteligentua l ujmując," w obej
ściu, zdawała się mieć wszystkie wa
runki do szczęścia —  a po długich la
tach niepowodzeń i ciężkich przeiść mo
ralnych i materjaljiych, skończyła życit 
w nędzy i poniżeniu.

W  siedmnastym roku ż y c ia ' 4aślubdta 
księcia Filipa Kobursklego, jedną z na’ 
w yiw orn iejśzycn postaci dwon w ie 
deńskiego Zamężcie jej siostry &t etany 
7. następcą tronu Austro-vVęgier Rudol
fem dodato jeszcze blasku jej życiu. — 
Przypadek sprowadził na jej drogo czło
wieka. który miał się stać jt j  najwięk
sza miłością i największą niedofą.

W  Budapeszcie księżna Ludwika po
wożąc końmi, uległa wypadkowi. Koni* 
poniosły, a życiu księżnej groziło naj
w yższe niebczpteezcn.stwo. H ękn y  ofi
cer. Kroat Geza .Waitasic zatrzym ał roz
szalałe rumaki i zażegnał, niebezpie
czeństwo. A le równocześnie sprowadzi.’ 
jeszcze gorsze i nieprzemijające. Mię- 
dz\ księżną a jej w ybaw ca naw iązał s l  
stosunek miłosny, Kłóry trwał już przez 
całe życie.

Niezliczone b y ły  kabały dworu wie 
aeńskiego. aby rozłączyć kochanków 
Matasicza osadzono w więzieniu poo za
rzutem fałszerstwa, księżnę Ludwik  
umieszczono w zakładzie dla obłąka*- 
nycli.

Rozpoczął się dłus szereg skandaf 
ucieczki, zaciaganie długów, proeds ror 
w Gdowy itd. Księżna Ludwika była me 
slyclmtiic rozrzutna, to też małżonek 
jei oddał Ją pod kuratele. Uziraoie jej 
jednak za um jstdwo chorą zw róciło  Si? 
przeciw  tym, którzy się o to stamli 
gdyż według austriackiego praw a, ksią
żę nie inógi uzyskać z nią rozwodu, bc 
m ałżeństwo z os ot a cho*ą umysmwG  
jest lrierozwiązckie.

Książę Filip w ym ierzy ł swe; małżon- . 
cc apanaże, ale te b y ły  n iewystarczają
ce na pokrycie jej potrzeb, to też w 
swojej tułaczce w raz z kochankiem pr 
wszystkich krajach Europy ks _ Lud'vi- 
ka walczyła nfieraz z ciężkim niedostat
kiem.

Ciężkim ofosem był też dla mej za
wód. którv ja soo*kał po śmłercł ojc- 
Leopolda II. Król b©T -iem poza czesek 
ust- wowa, .cały swój majątek zapisał 
państwu Korgo. .

Proces z państwem belgijsklem za
truł jei ostatnie lata, życła, a ?dy nieds 
v-no zmarł ten, dla ktorego poświęciła 
cały sw ój los, księżna Ludwika pogrą
żyła sie w  największej rozpaczy. P .zen  
zima śnieżna otrzym ała jeszcze wiado
mość o Drze*, nlu procesi z państwen 
□eigijskiem. Tak w ięc ani Jedua kropla 
goryczy nie została jej w życiu zaosz 
czędrosa.
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Miasto, w  H lc ^ m  
gaiiuia zlsfceje.

Berjin, 29. lutego.
Interesujący prywatny list z Ki

jowa ogłasza berliński „Rul“ :
wTylu jest u nas teraz drapichru- 

stow że w nocy nie można spać 
spokojnie. Ale i za dnia bandyci na
chodzą mieszkania i rabują jeszcze 
bezlitośniej, niż państwowe organy 
rewizyjne. Być na ulicy rozebranym 
aż, do koszuli, jest zupełnie zwykłą 
rzeczą i dzie się to już niekiedy o 7 
godzinie wieczorem. Kiedyś i do nas 
przyszli rabusie, którzy poprostu 
wyłamali sobie drzwi, ale podnie
śliśmy taki. krzyk, że pobudzili się 
mieszkańcy paru sąsiednich domów 
i złodziej złorzecząc nam oraz obie
cując zemstę, odeszli z niczcm. —■ 
Przed paru dniami tak obrabowano 
jedno z tutejszych gimnazjów żeń
skich, że zostawiono tylko nagie 
ściany, a wśród nich równie zupełnie 
naga przełożoną, której nawet pu- 

• ściel zrabowano.
i Teatry tutejsze dają bardzo pó
źno przedstawienie, ale chodzić mo
żna tylko w sporych gromadach, 
Jeśli się nie chce wrócić do domu bez 
ubrania. Pracuje się bardzo mało i 
za nader liche pieniądze. Przez cały 
prawie dzień trzeba myśleć, roby 
sprzedać, żeby mieć trcchę pienię
dzy na jutro. W y, co możecie mie
szkać za granicami Rosji, nie macie 
pojęcia o naszem życiu. Mój syn, Sa
ssa, jest w  najwyższej klasie tak 
zwanej szkoły robotniczej. Uczą go 
tam aż pięciu języków. Szkoda tyl
ko, że żadnego nie nauczyli. Z lite
ratury przechodzi tylko tak zwaną 
..literaturę proletariatu" —  o klasy
kach ani nawet mowy/ niema. Nie 
wiem co z nim zrobić po skończeniu 
tej szkoły.

Jest jeanak postęp w sowieckim 
raju. Żeby tak jeszcze trochę mniej 
złodziei, a poziom ogólny życia pod
niósłby się napewno szybko conaj- 
iiniej do wysokości jakiegoś Mada
gaskaru.

t f A D K S Ł  ł . m

DR. GEDYM IN TAD. BUNIKIEW ICZ
adwokat i obrońca w  sprawach cyw il
nych i wojskowych, otworzył kancela

rię w Choderow ie . 3452-5

O D E Z W A
Korniletu Orga«rcaoyjn8ifu Banku Polskiego.
Zapisy na akcje Bank i Polskiego, przyjmowane przez wszystkie 

Oddziały Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej przy pomocy kilkudz e 
siedu banków polskich w raz z oddziałami oraz licznych spóśdzie! i kre
dytowych, trwają juz od miesiąca. W  okresie tym Rząd stworzył zas?- 
dnicze waru ki dla uzdrowieni! obie"u pienię nego, zrze a;ąc się w dro 
dze ustawodawczej dalszego dru u ma e< na potrz by Skarbu i oddając 
nadzór nad polityką emisyjną i kredytową P K. K. P. w ręce utworzo
nej w tym celu Racy Nadzorc ej, złożonej z czynników s ołecznych.

Wielka i rozstrzygają:a walka o trwałą naprawę Skarbu, o uzdro
wienie pieniądza polskiego rozpoczęta Toczy ją całe państwo i s p i e 
cz ńs vio dia ’ parcia dalszego ozwoju swego gospodar twa i bogactwa 
na odow go na zdrowej i siinej podstawie, od której zależeć będzi 
zd iow ie moralne, mocarstwowe stanowisko i s .częś lw a przy z ość na
rodu i państwa polskiego. O zwycię twie rozstrzygnie wynik zapisów 
ni r.kcje Banku Pol kiego w  ciągu najbliższych kilku tygodni.

Kom tet Org^niza yjny, przywiązując wielka wagę d spopularyzo 
wania s ra»vy Banku Polskiego wr szer kich warstwach społeczeństwa, 
zwraca się z we wa iem da wszystkich organizacyj obywateli polskich 
zarówno finansowych i zawodowych, jak i politycznych, społecznych, 
spółdzielczych, kulturalno-oś \utowych, aby zechciały podjąć bezzwło 
cżnie usiłną propag naę w s rawie Banau Polsk ego, w zakresie im 
dostępnym, nie czekając specjalnych w tym kierunku próśb ze strony 
Komitetu.

Musimy zwyciężyć! Wlasnemi siłam5 musimy zbudować własny, 
niezależny, mocny, przez nas samych ufundowany Bank Polski. Komitet 
Organizacyjny wzywa ponownie całe społeczeństwo do jaknajwiększego 
wysiłku woli> i czynu zbiorowego.

Warszawa, dnia 29 lutego 1924 r.
KOMITET ORGANIZACYJNY BANKU POLSKIEGO 

Stanisław Karp ński Ks. Stanisław Aaamski. Zygmunt Chrzanowski. 
Dr. Jsu Kanty Steczkowski. Dr. Franciszek Stofczyk.

„F o M iw lo  m m c "  i Befóratowa.
TA  INY KOA.ri LT ZA GRANICĄ. — S IEU  ORGANIZACYJNE W  
KRAJU. — ROLA BES ARABÓW EJ W  SPISKU. — N O W A KOM- 

PROM1TACJA EMIGRACJI R U S K IE !

Lwów, 3. marca.
(W .) Dzięki czujności władz, 

wpadnięto na trop wielkiej organi
zacji powstańczej ruskiej, liczebnie 
i jakościowo bardzo silnie zorgani
zowanej, a pracującej nad w yw oła
niem

Powstania zbrojnego w Mało- 
polsce wschodnie!,, 

celem oderwania ziem ruskich od 
Polski, a przyłączenia ?ch do jedne
go z pańsfw sąsiednich.

Sprawą tą kierowa?
specjalny komitet tajny,

mający siedzibę swoją za granicą, 
w porozumieniu z emisariusza mi 
rnskimi, którzy zbiegli niedawno na 
Ukrainę radańską.
dowiedziawszy się, że władze wie
dzą o icli działalności i zarządziły 
masowe aresztowania.

Organizacja ta porozumiewała 
się także z rnskiemi oddziałami 
wojsUowemi, które po woinie bol
szewickiej uciekły za granicę, a o- 
ficjalnie nosiła nazwę

,,P. W,*’ (Poliotiwla Wojenne), 
Główną pośreemezka między

OR. EUGENJUSZ BARWIŃSKI.

Listy w ie d z ie .
/•orZirtłek zaranował w  Austrii. — 
Stosunki wiedeńskie wzorem dla 
Lwowa. — Gaz i elektryka w W ie
dniu o połowę tańsze, niż u nas 
— Ostrzegawczy głos kontrolera 
z Ligi Narodów. — Przez Polskę 

ku Rosji.

(Dokończenie).

Przyznać należy, że nastały po
rządki nadzwyczajne i gospodarka 
wzorowa —  redukcja urzędów i u- 
rzędników, szeroko zakrojona celo
wa reforma administracji, znako
micie funkcjonująca śruba podatko
wa. Ale nie tylko w  państwie, 
gdzie rządzi stronnictwo Seipla — 
także i w  samym Wiedniu, którym 
rządzą niepodzielnie socjaliści, uło
żyło się wszystko nadzwyczajnie, 
przeprowadza się olbrzymie inwe
stycje, elektryfikację zapomocą sił 
wodnych, przebudowę koleii pod

ziemnych, reorganizacją przedsię
biorstw miejskicn. Pragnąłbym, by 
Rada miasta Lwowa zobaczyła, jak 
sprawnie radzono sobie z olbrzy
mimi w  tym roku opadami śniego
wymi, wynoszącymi około 150 cm. 
za zimę, gdy u nas przy ogólnym 
opadzie około 35 cm. miasto w yglą
da, jakby je nawiedziły lawiny. 
Gaz kosztuje ledwie 40 procent cer 
lwowskich, tramwaj i prąd elektry
czny połowę, mimo, że ceny węgla 
od nas pociąganego —  są znacznie 
wyższe,^ niż u nas. to samo i ceny 
robocizny. Tak samo ceny żywno
ści, sprowadzanej z zagranicy — są 
często niższe, niż u nas; świadczy 
to niewątpliwie o gospodarce prze
widującej i realnej.

Te nadzwyczajne sukcesy za
czynały już trochę upajać miesz
kańców, wzbijać w  dumę i zarozu
miałość. Ale “różowe humory ochło
dził nieco anioł - stróż Austrii, kon
troler z Ligi Narodów. Ziramer- 
mann. Poprzednie jego sprawozda
nie, złożone Lidze przed kwarta
łem było Dełne uznania i pochwal 
dla gospodarki austriackiej ~r i

przyznawało, że plan sanacyjny, 
przez Ligę zakreślony, nic tylko zo
stał wykonany, ale nawet w  pew
nych działach ramy jego przekro
czył.

Ober.ny raport, nie szczędzący 
również stów uznania, zawiera za
razem poważne ostrzeżenia i wska
zuje, że niebezpieczeństwo nie usu
nięte jeszcze zupełnie. Wprawdzie 
deficyt w  budżecie państwowym 
zmalał niezmiernie, z 36 milionow 
koron zloiych spadł na 6, ale nie 
tyle wskutek zmniejszenia się w y
datków, ile raczej niezwykłej pod
wyżki wpływów podatkowych. Nie 
jest to zdrową polityką finansową-, 
gdyż tylko nadzwyczajnie korzyst
ne waf unli, które ustać mogą i nie
wątpliwie ustaną, sprawny to; nie 
należy zapominać, że dochody obe
cne, prawda nadzwyczajne, nie są 
właściwymi dochodami, lecz resty
tucją drobnej części zaprzepaszczo
nego kapitału. Budzi obawę po
wszechna a niezdrowa cheć używa
nia 1 zan4c cnót oszczędności i go
spodarności. napływ towarów zbyt
kownych. Najgorszą rzeczą jest, że

komitetem tajnym a • „'Hrteaofrun* 
krajów emi oyła Olga Besarabowa 
którą dla intency w niejsze) praej 
przeniosła sle w łecie 1923 r, z 
Wiedrda do Lwowa ? 

w jej ręku spoczywały wszyst
kie nici konspiracyjne.

Tutejsi polityczni działacze ru 
scy nie byli dokładnie Poinformo
wani o i'ozm.arach działalności tej 
organizacji powstańczej, gdyż Do
pierała ją tylko emigracja ruska* 
pracująca ciągle jeszcze nad pod
trzymywaniem wrzenia w kraju dla 
zainteresowania sp ra w ą  ruską 
państw europejskich.

Dowiedzieli się o niej bliżej do
piero po tragicznej śmieici Bezara- 
bowej i pi a v ai podobnie dla tegc 
prasa ruska, podtrzymując zarzuty 
rzekomego pobicia jej w aresztach 
policyjnych, nie stara sie ani sio* 
w©m wyjaśnić powodu aresztowa
nia jej. Faktem jest. że znaleziony 
u niej materjał iesi bardzo obciąża
jący.

'Mliii n rtón  w psiiW
Meajiitan, 1 marca.

( f )  14-lcfenf .m i listonosza. Picrrino, 
bawiąc się z I2-Ictnkn kolegą w  poje
dynek na szable, został raniony śmier
telnie i zmarł wkrótce. Młodocianego 
mordercę aresztowano.

Cii łaska —  u  wislkieg:
Belgrad, 1 marus ,\ 

(f) Jak donasza dzienniki emfgrac; 
rosyiskiej, w. ks. Mikołaj MikotajewicJ 
ma się znajdować w  opłakanej sytuacj 
finansowej, tak że wśród emigrantów 
rosyjskich w Jugosławii urządi»ni» 
zbiórkę na jego dochód, która przynio
sła 150 tys>. dinarów.

'i  iifóonjjcli s tara  gazu 
t r a jp g o .

V;arsz?wa 3. marca.
(M ) Z Drezna donoszą, że \f 

tamte jszem wojsko wem laborato
rium znalazło śmierć siedmiu nie. 
mieckich uczonych przy pracy nud 
sporządzaniem nowego gazu trują 
cego. Nowy ten gaz jest najbardziej 
zabójczym środkiem morderczym i 
pomiędzy wszelkich, jakie dotąd by
ły  wynalezione. Niemcy chwalą się, 
że żaden z dotychczasowych zabój
czych gazów nie może się z nim 
równać.

import tych właśnie bardzo się 
zwiększył, co sprawiło, że bilans 
handlowy jest mocno pasywny, 
eksport jest niezmiernie niższy od 
importu, który na dobitek stan owi o 
nie surowce lub półfabrykaty, ale 
wyroby gotowe, a w  znacznej czę
ści zbytkowne. :/■’

Okazuje się więc z tych słów 
konieczność poprawy bilansu, 
zwiększenie wywozu, konieczność 
szukania nowych rynków zbytu, 
gdyż tylko w tern widzieć można 
trwałą poprawę. Takim wymauo- 
nym -yirkiem zbytu byłyby niewąt
pliwie sowjety., których uznanie 
przez Austrję ma w . najnłiższym 
czasie nastąpić Pójdzie zatem nie
wątpliwie bezwfoczne wielkie oży
wienie stosunków handlowych, a 
zatem konieczność uzyskania wol 
iłyc.if dróg z Austrii do Rosji. Tu 
będzie tniała do powiedzenia osta
tnie słowo Rolska — o jej więc 
względy Austria za(biegać musi ko
niecznie.
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Wiadomość: sambapsliie,
karnawał i drożyzny nawał. — Jedno

dniowy strajk adwokatów.
Samuar, 2. marca.

Miasto nasze ży je  pod znakiem kar- 
tfawatn. Zabawy, tańce, reduty i dan
cing bez końca, a tymczasem drożyzna, 
braki i niedostatek szaleją. Gdzieś po in
ny cli miastach —  jak doneszą dzienniki 
— w ładze biorą się energicznie do f łu- 
inlenia paskarstwa i lichw y żyw nościo
w ej —  a u nas nic. Nte chodzi w  danym 
wypadku o lueuzasaduiG.ie konfiskaty 
i o tamowanie wolnego obrotu, ale 
przynajmniej o w p ływ  w ładz admini
stracyjnych na ceny i ich regulację, Nic 
w ięc dziwnego, żc wobec braku kon
troli, mimo spadku i to  dość znacznego 
cen mąki i mięsa, nasi piekarze f rzeź ni- 
cy śrubują ceny biednym aonsumentom 
bezkarnie.

Przed kilku dniami wybuchł u nas 
ciekawy w  swoim rodzaju i rzauki 
strajk B ył to demonstracyjny jedno
dniowy strajk tutejszej palestry adw o
kackiej. Wskutek nieodpowiedniego za
stosowania ustawy przez sędziego S. 
wobec jednego z wybitn iejszych człon
ków tut. paiestry i zaszłej na .ten temat 
kontrowersji —  odm ówili tutejsi adw o
kaci gremjalnie zastępstwa adwokac
kiego przedd senatem, w  którego skład 
miaj wchodzić sędzia S. Strajk ten, tak 
ciekawy ze względu na konsekwencje 
prawne —  był tylko demonstracja i 
znajdzie niewątpliw ie odpowiednie zała
twienie w  Prezydium  apelacji 1 naszej 
IzSic adwokatów.

W iceprezesura tutejszego Sądu O- 
kregow ego po oaejsciu radcy W ó jc i
ckiego nie jest na razie obsadzoną P o 
głoski o powołaniu na to stanowisko 
radcy apelacyjnego B eynarow icza na 
razie nie znajdują potwierdzenia... więc 
apetviy  rusna...

Akcja subskrypcyjna Banku emisyj
nego u nas le ży  zupełnie odłogiem, cho
ciaż nie posiadamy praw ie żadnych po
ważniejszych instytucji bankowych, któ- 
reby tą nader 'ważna spraw ą zająć się 
m ogły —  to naw.pt z żadnej strony ini
c ja tyw y  nie można dostrzec. A przecież 
mimo ubóstwa naszego nrasta rozumna 
i pianowa akcja dałaby dodatnie wyniki. 
Ciekawi jesteśmy, c zy  gdybyśm y idąc 
za wzorem  i im ejatywą naczelnego re
daktora ..Gazety" Porannej" i po z łoże
niu kw oty  100 złotych na jedna akcję 
Banku Emisyjnego, wezwali publicznie 
dwóch panów naszego miasta do zło 
żenia również, jednej akcji i wezwania 
dalszych dwóch subskrybentów —  gzy- 
by głos nasz nie był głosem wołającego 
na nuszczy.

(P rzyp isek  Redakcji: Radzim y uczy
nić tak, iak Szan. korespondent propo
nuje: skutek nie da na siebie długo cze
kać!).

Hniltt s i w i  wSfri
Stanisławów, t. marca.

Przed kilku dniami zaszedł w  mie
ście naszem wypadek, k tóry  ze względu 
na swe odosobnienie i doniosłe skutki, 
jakie za sobą pociągnąć może, winien 
zainteresować nasz świat naukowo-Ie- 
narski.

Otóż niejaka p. Bneftbardowa, zam. 
w Stanisławowie, zapadła w piątek u- 
hiegtego tygoddnia w  śpiączkę, która 
mimo usilnych starań tut. lekarzy, jak 
również U.lrarzy sprowadzonych ze 
Lwewa, trwa dc dnia dzlslei zego Pa 
ni B. odżyw*a się normalnie, gdyż ce
lem spożywania pokarmu jest przez ro
dzinę ■~wa bodzoną, lecz przyjmując po
karmi. ule Kłaje sobie sprawy ze swej 
czynności, a co najważniejsze, po prze
budzeniu mówi od rzeczy, nie mając 
podniesionej liTnowatury. —  Kiłka Tazy 
dziemće opanowuje p. B. eęóhie stężę- 
■de ciała, trezadrżme od którego serce 
funkcjonuje zupełnie normalnie, oraz w  
cyrkułach krwi nie zachodzi żadna 
zmiana

Ifflttsp  M m ii i  ilim jot

Osławiona p r m i a M a  Faiw  Diltncr
zastała wyrokiem Najwyższego Trybun&łu ska
zana na 3 fata więzienia i wydalenie z granic

P a ń s t w a .
(Telefcnem ad naszego kJorespooctenta.)

- Warszawa, 2. marca,
id) Przez dwa dm w Warszawie 

Najwyższy Trybunał rozpatrywał 
głośną sprawę Fanny Dittner ze 
Lwowa, która po inwazji rosyjskiej 
w r. 1915, będąc wywiadowczyaią 
nisko-austriacką grasowała jako 
szpieg - prowokatorka i denuncjator- 
ka. Po przewrocie dziejowym kanny 
Ditner w  r. 19t9 była aresztowaną 
przez władze polskie, u przed rokl-ir. 
za swoje oszczerstwa, oszustwa i 
gwałt została zasądzoną na tezy lata 
więzienia przez lwowski trybunał. 
Przeciw temu wyrokowi Fanny DUt- 
ner przez adwokatów dr. Greka i dr. 
Stankiewicza wniosła zażalenie nie
ważności, żądając zupełnego uwol
nienia, ewentualnie rozpisania nowej 
rozprawy i przeprowadzenia tejże 
przez jeden ze sąaów pozalwow 
skich. Równocześnie prokurator zgło 
sił zażalenie nieważności co do uwol 
nienia Fanny Dittner w sprawie do
nosu do głównej komendy austriac
kiej na Si /werynę ks. Sapieżynę, wla 
śclcielkę Biłki szlacheckiej. ' 

Zażaleniem tem właśnie zajmował 
się przez dwa dni Najwyższy T ry 
bunał w Warszawie, któremu prze
wodniczył sęd. Angerman. W  skład 
Trybunału wchodzili sędziowie Ro- 
ben i Loren, jako sekretarz p. Sto
larski, a oskarżał prokurator Krzy
żanowski. Tak Fanny Dittner, jak 
jej adwokaci dr. Grek i Stankiewicz 
na rozprawę się nie stawili. Wobec 
tego odczytano pisemne zażalenie 
obrońców, obejmujące kilkadziesiąt 
arkuszy bitego pisma maszynowego, 
orzeczenie lekaiza psychiatry i fa
kultetu medycznego co do stanu u- 
mysłowego zasądzonej, a nadto od
czytano cały szereg aktów i doku

mentów,, Z kolei prokurator Krzyża
nowski w  dwugodzmnem bardzo 
jedrnem i rzeczowem przemówieniu 
tak ze stanowiska ogólnego, jak i 
piawnego zbrjał zarzuty obrońców- 

Wczoraj w  sobotę o g. ł w poi. 
zapadł wyrok, na mocy kióregu 
Najwyższy Trybunał

odrzucił zażalenie nieważności 
co do szesnastu zaczepionych 

punktów,
natomiast uwzględnił zażalenie co da 
punktu siedemnastego. Uwolnił Fan- 

. ny Dittner od oskarżenia w  sprawie 
gwałtu rzekomo popełnionego na ko 
misarzu Magistratu lwowskiego p. 
Grossie i por. Kądziołce, w chwili, 
gdy przyszli do niej rekwirować 
mieszkanie.

Nadio Najwyższy Trybunał u- 
wzgięduii zażalenie nieważności Pro
kuratury lwowskiej

i uznał Fanny Ditner winną 
oszczerstwa, 

popełnionego na osobie Seweryny 
ks Sapiażyny, którą Fanny Dittner 
oskarżyła przed władzami austrjae- 
kiemi o porozumiewanie się z nie
przyjaciółmi i ukrywanie szpiega 
nieprzyjacielskiego-

Wskutek tego Najwyższy T ry
buna! zniósł wymiar kary lwowskie
go sądu i orzekł ponownte, że 

Fanny Dittner zasądza się na 3 
lata ciężkiego v ięzienla, odoso
bnionego 24 godzinnem więzie
niem każdego miesiąca, a pó 
odbyciu Kary na wydalenie z 

granic Państwa.
Zarazem Najwyższy Trybunał wli 
czył do kary areszt śledczy i utrzy
mał w mocy o-zeczenie sądu lwow
skiego co do kosztów i odszko
dowań.

Z zizdrsści oblała siostrę witriolem.
W arszaw a, 3. marca.

LWI Mieszkańcy u!icv Grzybom  skini 
zostali onegdaj wstrąśnięci niesłycha
nym zdarzeniem. W  demu pod nr. 57. 
rozlegały się przeraźliwe krz.\ki. w y d a j 
hv>\ a.iąci- sic <c mieszkania dwóch sióair 
Głowackich Gdy otworzono drzwi, o- 
bccnyr.i przedstawił się widok ścinający 
krew . W śród przepcfni ające go mto.-rz- 

I  kanie gryzącego odoru w iła się w  -środ
ku pokoju 23-letuia Aleksandra G łow a
cka, oburącz trzymając się za g łow ę i

w zyw a jąc  pomocy. G łowacka l^-ząla 
przylem , wskazując na swoją siostrHJ 
..Buchnęła na mnie w itr io lem !" Lekarz
pogotowia. który przeby ł na miejsce 
stwierdził, ż c  G łowacka jest poważnie 
poparzona kwasem i wohec grożneg i 
jej stanu odw ieziono ją do szpim ’ a. P o 
licja ustali!;:. że Zbrodniczego c zyn i do
puściła się rodzona siostra ofiary. Sta
nisława Głowacką, kitórą aresztowano. 
Podobno przyczyną ' żbrodni dokona icj 
na rodzonej siostrze była zazdrość.

7. z ie m i s t a n i s ł a w o w s k i e j .

n

Stanisławów, 2. marca.
Osobiste. Znany zaszczytn ie ze 

swych fachowych zdolności dyrektor 
tut. P . K. P. P. p. Zdzisław Gidynsk 
powołany został do W arszaw y  na kilku
m iesięczny pobyt celem wzięcia udziału 
w  toczących się naradach nad nową 
walutą polską. Spodziewać się należy, 
że dyr. Gidyńśki znany jako niezw ykle 
zdolny organizator, odda sprawie refor
m y walu towej niepospolite usługi i że 
zdanie jego będzie brane w  W arszaw ie 
i od baczną uwagę. Zastępstwo P. K. K. 
P. objął dr. Antoni Burger , również 
człow iek w ielkiej energji i fachowych 
zdobiości.

Teatr żołnletsul garnizonu stanisła
w owskiego rozpoczyna niebawem swa 
działalność i wkrótce wystąpi z picrw- 
szem przedstawieniem. Równocześnie 
odbędzie się uroczyste poświęcenie no
w ej sali i sceny, która zostanie oddana' 
dla użytku teatru. Ze względu na do
niósł.”  cel pedagogiczny i kulturalny,

j ży czyć  należy nowej placówce jak naj
lepszego powodzenia.

Chodorów. Matop. To  w. Rolnicze u- 
rządzilo w  C lioaorow ie 6 -ty go d t i»w y  
kurs weterynaryjny, ściągając na w y 
kłady liczne rzesze słuchaczy. Ruchli
wość tow arzystw a w  tak doniosłym 
kierunku należy poonieść z umumiem.

Bltków. Życie sportowe w  B itkow ie 
zaczyna się zwolna budzić. P rzy  nitei- 
scowytn Sokole zaw iązał się ..Klub nar
ciarski", k tóry jakkolwiek niekomplet
nie jeszcze zorganizowany, w yru szył już 
na dwudniową w ycieczkę do W orochty 
przy nader licznej frekwencji członków.

Bp. £  Sclillenfeerg, J S
powrócił i ordynuje 3 5, F 8EDRV 6.

Psu t ą t i  i p H i i i i l
Troje roazedstwa zmarło kolejno 

w jednym dniu.
Katowice, w  marcu.

Tragiczny zaiste los spotkał , o- 
dzinę górników Złotosiów na Slą\ 
sku Opolskim. Frzed tygodniem! 
syn, liczący lat 24, żonaty dopiero 
cztery miesiące zosta* zasyiAn! 
wskutek usuw-ający-ch się, w ęgli 
Brat jego, •pracujący ofook niego u- 
slyiszał jęki zasypanego t chciał bra
tu dopomódz. tocz raptem oberwą* 
ły się nowe masy i przygniotły zu
pełnie nieszczęśliwego. Siostra za
bitego wybrała się. by obejrzeć' 
zwłoki zabitego brata. Widok pized 
stawiający się jej oczom tak ją 
wzruszył, że padła bez przytomno
ści na ziemię i zmarła tego sam es* 
wieczora. Zmarła liczyła lat 22 
Matka obu ymarłych jest uibog? 
wdowa

UczfPił 90 Z ii 1i ¥ p ,
Paryż w  marca.

(jp.) W  Paryżu  kursuje obecnie na, 
stepująca anegdota w  związku z teo
ria odmłodzenia. Do profesora W orano 
\va zw rócił się pewien starzec, chcąc 
być odmłodzonym. Pnotesor nsekł rmr 
Odmłodzenie do lat 30 kosztuje 30 tys. 
franków. d<o 25 lat 50 tysięcy.

—  Chciałbym mieć lat 18 —  pow ie
dział klienit.

—  T o  rosztttie i 00 tysięcy.
Nastąpiła z&otra. Opegaoja się po

wiodła. G dy jednak profesor zażądał u 
m ówionego honera-rtam. młodzieniec od- 
powtadz-ał mu z miłym ustnkctiem:

— A cóż mr :e obchodzą umowy tt 
go starucha! Jestem matole iw, v/ier 
nłe Jestem obawb-.zany do płaptatia 
długów _

Podróż 3BP0|{3BER1

w csiiich s m iM jc z jc b .
Lo*dyn  w marca.

Do lotniicc pod LotuĄr.esn zgłosił 
sia jakiś jegomość, pytając, o, której go
dzinie odjeżdża aer<man do Kol w ij i. P o  
nieważ odpowiedziano mu, że przed 
chwilą wlaśnće ae-ropian db Kołónji od* 
jeciiał, zapytał, c zy  dnia tego ule od
jeżdża w  jakrfeukedwłek kiwliriku. a 'o* 
trzym aw szy odpow edź, że do Paryża
—  natychmiast kupił bilet no Paryża.

Urzędnik, zaintrysioiwainy t « r ^  i* 
jegomość ów  oświadczy!, żc  dnia tego 
musi za wszelką cenę jechać aaroplaiey
—  wszystko jedno dokąd, ltdał się pod 
otrzym any od niegc.- adi-es i tanu-na sto
liki’ zr.ahzł pożegnalny list wykazując1' 
zamiar popełńienła samobójstwa. P-ckn- 
rermowano c  tem natychmiast urzędni 
ków  na lotnisku, k tórzy  ule pazwułlF 
jechać desperatowi, zatrzymując go tt 
siebie aż do czasu przybycia rodziny .

j i y i y i i
l  daia 3 n u ta .

Giełda lwowska.
Lsrtwr, 3. marca. 

W  niekotowrajtiyd1 otżywienje. — 
Zaintcre sowanie dla -napiwów 

droższych, jak -ScJiod. P ’Zfw»orsk 
— Gazy spadły znowu pnzy cktżt ni 
zaofiarowaniu. —

Olkusz z powodu mcl«>rzysftlycl• 
warunjców' su-bstayocji obniżył sie 
mimo poovt«. —  Pozaterr kupowa
no A z ł t  L ep , P*k Ziemian. Węglów- 
si, —*

Na targu akcji bankowych kurs? 
naogól utrzymane. —  Brak więk
szego zainteresowania.

Akcje korowane nie wykazywa
ły dŁKych wahań Bursowych
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POLSKI BOHU RRS1
CENTRALA WARSZAWIE

O D D Z I A Ł Y :  Lwów, Kraków, Poznań, Katowice, Bi alf-Bielsko, Lobii n 
»V(igoszcz, Stanisławów, Cieszyn, Tarnów, Przemyśl, Oświęcim, • Kołomyja, 

Drohobycz, Równe, Wadowice, Andrychów, Żywiec, 
przyjmuje zapisy i w płaty  na akcje

BANKU POLSKIEGO
na warunkach ogłoszonych w  odezwie Komitetu organizacyjnego 
oraz zapisy na:

l O  p r c .  P o ż y c z k ę  k o l e j o w ą .
Otwiera oprocentowane rachunki w złotych, równych frankowi 

złotemu i udziela kredytów w złotych.
Na zasadzie zezwolenia Ministerstwa Skarbu z d na 

&3 futego 1924 L D K , 1549II1. Centrala w W arszaw ie oraz Od
działy we Lwowie, Krakowie, Poznaniu, Katowicach, Bydgosz
czy i w Białej-Biełsku przyjmują na oprocentowanie wkłady 
w  walutach zagranicznych i ud* eają w gran.cach tychże wkładów 
kredytów w walutach zagranicznych, zaś wszystkie inne Oddziały 
Polskiego Banku krajowego przyjmują tylko w kL d y  terminowe 
w tychże walutach.

L s e w mj-kuch
-■cii /..i Kil) k.(r. bez iX''da!K.i spoty ', 

czego, miejsce rfacja zała-m-a-i.a ~ 
ny szacunśowc bez trans.

t.

Chodorów nieco Mniejszy. — 
ZieleniewsŁi początkowo 47 mili . 
przy końcu, tańszy. —  Chybie 4S 
milj. —  Jroone 52 mim. —  Gaiou 
140W0U. —

Tendencja niejednolita. 
Usposobienie ożywkme

TRANSAKCJE W  AKCJACH.
Bank H ipoteczny 31t>0, 315u. 3125, 

8075, (3135), Polkre.1 425. Bank Przem y 
tłowy 2180, 2175, 2185, 2190, 2200. 2235. 
Baitk Rolniczy oi. sprzedaży 000. Z. B. 
K. 900, B row ary  29250. 29303, (2875). 
Chodorów 23590, 23250, 23200, 23150.
23100, Chybie 47500, 48000, drobne 
52UOO. Cegielski 2700, 2750, Gafota 1400, 
Ćmielów 7500. 7400, 7550, 7525. 7600,
Karpalit 4100, 4000. Lokom otyw y 3050. 
Maryrtin 6000, Niem ojowski 2300, 2100, 
2200, Nttrat 1275. Oikos 18500, 18400. 
1860‘J. ozy  1900, Pezeć 850, 900.
870 Pocisk 6500, 6400, Nafta 2225. 2250,

P. T . B 600, 605, 580, 585, Rakszawa 
14750. Tespv 29250. 29200. Zieleniewski 
47000, 46300.

OBRÓT W  AKCJACH NIEKOTO  
D A N YC H .

Kursa u tysiącach:
Azot 2350. 2400 7425, 2375. 2360, 2330 

Bk Ziemian i 75, tys. 220 setki. Brug- 
kei 4325, 4350. Czechow ice 850, Colum
bia 500. Czempińska Huta 1,300. Elek
trownia nad Sanem 850, 825 . 830. Borc- 
sta 3125. Gazy 96u00, 95750, 95500, 95250, 
95000, 94500, 9475C. 94500. G azy z a 
chodnie soOOO, 35500, 35750, 33cOU, 35250, 
35100. Gazoiina 50uu. Gazociągi 900, nf. 
850. hydropcl 375. Jaworzno 1140o0, 
115000. setki a 25 118000 117500, 117'JUG 
dr. 125000, 125500. 124750. 125750. 126000 
Len 4800, 4900. Leslenice 10750, 1G500 
Machlejd 5000. Olkusz ,31oo, 3o5o, 3oo0, 
2975, 295o, 29oo, 2850, 2800. P rzew orsk  
1050000, ekazicieiski imienny S10000, 
805000, 800000. Radziw itl 7800. Rolindu- 
stria looo. Rucker-rloflinger 20000. Szkto

w Kreśiue 8250. Schón 43G0G0. 728000, 
435000. Terpentyna !3oo. W eg lów k i 140, 
141, 142. Zgierz 21000.

GreMa zbożowa.
Lwów , 3. m»rea.

Riich na giełdzie oraz w transak
cjach pozagiełdowych słaby. O a fla y  u- 
brót około 50 ton. Transakcje w tyc ie , 
kukurndzy i hrec/.ce.

Podaż d.wtatsczna przy słabym po
pycie. Geny słabsze.

Tendencja zniżkowe.
Usposobienie bez ochoty.
Pszenica krajową 73/74 es 1923 

33 dc 34 m., Z yto  małopolskie 08/69 ex 
1923 19 m. 500 dc 20 m. 500 tys., Jęcz
mień małopolski browarniany 20 m. 500 
tys. do 21 ni. 500 tys., Jęczmień mało
polski przem iałowy 17 m 500 tvs. do 18 
ni. 500 tys., O w ies małopolski 44/45 ex 
1925 19 in. 500 tys. d*» 20 m. 500 tys., 
Kukuruiza 29 rn. do 30 milj.

Giełda w*rs?a\ s ’
Dolary amer. 9,315 —  9,300 

9350 — 9,250 • kanadyjskie 8,01 ■ 
funty szterl. 40,050; franki zJo\ 
1.798,

Czeki: Befeia 340.650 — 342.5)u'
—  339. Hoiandja 3.47(i. Lond \ ?: 
40,250 —  39,975 — 40.175 —  39.77 
Nęwy Jork 9,350 — 9,300 — 9,u1
— 9,250. Paryż 393.750 — 39l,M"i
—  393,500 — 389,500. Szwajcar s 
1,620 — 1,610 —  1,618 —  1,602. 
Piaga 271.100 —  26y.5G0. Wiedeń 
132 — 131 — 132 —  130. Włoch: 
403.900 — 400,500 Bony złote 1.35'
— 1,400. 8 proc. pożyczka 25 i pót
—  15 m. Milionówka 750 —  800 
780. Dolarowa pożycia  5,475 
5,450 —  5500.

AKCJE.
Bk dyskontowy 39250. Bk, handlowy 3,
rn. Bk dla handlu i przem. 7 m Bk 
kred. w  ars z. 1,500. Bk powsz. 410. Bk 
polsko jhandli Pcznaft 8 m Bk zachoun 
10,250. Bk Zjed. ziem. pois. warsz. 4.7uu. 
Bk Związk. spól. zarobk. Poznań 20/, 
m Bk związku ziemian 600. Eks. sob po 
tasow jch  30 m. K ijewksi i Scholzr 7,200 
Fuls 1,600. Snies i syn 4,025. W iłdei 775 
Cukrownie Chodorów 24 m., Czersk 
2,600, Czestocice lw m., Gocław ice 5,200 
M ichałow 3 m. W arsz. T ow . fabr. cu
kru 19,o00. Firlej 2,400. Łazy  635. Drze 
wny przem. 1 handel 1,750. W arsz. Tow  
! : o j . w ęgla  26)4 m. Cegielski 2,700. 
Ełtzner j Gampner 30 m. Polska Nafta 
2,150. Przem ysł na ftow y 4,200. Spirytus 
9)4 m. Ulpop, Rap 3 m. M edrzejowskie 
zakł. 58 m. Norblin 3,100. O rtw ien i Kara
siński (,750. P a row ozy  47.800. Pocisk 
6)4 Rohn i Zieliński ?,30G. Rudzki i Ska 
10 m Starachowice 16,250. Union 26 m. 
Ursus 5 in. Zieleniewski 47 m. Zaw ier
cie 232%  m. Żyrardów  1,600 ni. Belpo! 
250. rierkowski 4,650. Jabłko wscy 750. 
Syndykat roln. 7,200. Żegluga 725. Ćmie
lów 8,200. Elektryczność 7,800. Pol. Tow. 
elektr. 950. Haberbusch 26 m. Papier 
Klusze o ) j  m. Korek 350. Nobel 1,(550 
Sita i światło 2,850. Konopie .2 m. Polsk 
Loyd -r35. Brodu B ovcry  3,700. Szuuń 
lin herbata 400.

Giełdy obce.
G IEŁDA ZURYCHSKA- 

Zurych. (PAT .) Notowania wtsepuk, 
z dnia 3 brn.: Holandia 215 50, N ow y 
Jork 577'A. Londvr. 24,83, P.kryż 24,59, 
Modjolar 24,S5, Praga 16.71, Budapeszt 
0,0)23, Bukareszt 3,03. Belgrad 7,275, S. 
ija -1,31, Wiedeń 0,WS}.45.

Z o p e re tk i.
„Mikado", operetka w 3 aktach W.
X. Gilberta —  muzyka Artura Sulli-

'
vana.

Lwów, 3 marca 
Zdawało się, iż słynny przed la

ty ,,Mikado“ wziął już stanowczy 
i ozbrat ze sceną, odżywając jedynie 
<-d czasu do czasu w  czułych wspo
mnieniach „starszej" generacji, któ
ra zachwycała się nim ongiś w 
dniach swej młodości. Z tern więk- 
szem więc zaciekawieniem przyjęto 
do wiadomości zapowiedź odmło
dzenia staruszka, tembardziej, iż 
reżyser p. F.uligowski nic miał za
miaru stosować doń zabiegów Dra 
Steinacha. Wprawdzie sceptycy i 
niepoprawni malkontenci kręcili z 
niedowierzaniem głowami, nie mo
gąc wyobrazić sobie operetki bez 
modrych „tix»ttów“  i „jaziz:-bund::“ . 
a chcieliby ,.iavy“  — musieli jednak 
skapitulować, usłyszawszy starą 
sprawdzić i oklepaną — zawsze je
dnak clcl.iryzująiL-a rnuzyczikę Sulli- 
/ana, przi pomtjwfecs dawny, dobry

styl operetkowy. Lal ość była więc 
uwieńczona sukcesem niepoślednim, 
o czem zresztą świadczyły gorące o- 
klaski i doskonały nastrój, panują
cy przez cały czas na widowni. Nie
mała w  tern zasługa wykonawców, 

i którzy dołożyli wszelkich starań, by 
dorównać swym poprzednikom z 

j „minionej epoki', i nie zmącić żad
nym dyssonansem wspomnień daw
nych bywalców teatralnych, pamię
tających Skalskiego, Lelewicza i in
nych, po których już tylko pamięć 
pozostała.

Na plan pierwszy wysuń eta się 
p. Kasprowiczowa y  roli Katiscby- 
Wiecznie młoda, pełna werwy i 
temperamentu artystka odtworzyła 
rolę z likim tupetem, okrasiła ią ta- 
ka do"a komizmu i v'yposażyła w 
takie bogactwo doskonałych efek
tów, że sala zanosiła się od śmie
chu huraganem oklasków witając 
każdorazowe zjawienie się ..artystki 
nu scenie'1.

Rola Jum-jifm znalazła w p. Lu
bicz pełna wdzięku i moku odtwór
czynię, olśniewającą ponadto audy- 
:orium prawdziwymi skarbami swe
go pięknego i doskonale wyszkolo

nego głosu. Z innych ról kobiecych 
zasługują na pochlebną wzmiankę 
panie: Sknijgerówua oraz H;erc.v- 
ska.

Wśród mężczyzn prym dzierżył 
Tatrzański. Na określeiue jego 
sztuki brak mi dosadnych epitetów,’ 
wyczenpasem już bowiem ,wszyst
kie przy ocenie poprzednich wiyotę- 
pów artysty. Powiem więc jedynie, 
iż rolę „Ko-'Ko“ zaliczyć inoże ilo 
galery najświetniejszych swych 
ikreacyj, a wdzięczna publiczność 
lwowska zachowa ją na długie lata 
we v rspomnieniu, .stawiając ją w 
równym rzędzie z niezapomnia-nc- 
mi kreacjami tej roli jego znakomi
tych poprzedników. W  promieniach 
tej kreacji rriudały blednąc \v> sit
ki jego partnerów. Sadzę więc, iż 
wobec tego najgodniej podniosę 
wysiłki artystyczne panów: Świe
żego, Jeleńskiego, Sz.osjar.3a i 
Chrzanowskiego, jeśii dodam, iż mi
mo wszystko budzili żyw e zajęcie i 
ściągali na siebie uwagę publicznoś
ci. Sztywną role Mikada ożywił p. 
Kuligowski aktualnymi kaniętami, 
za które zyska) gorąco oklaski. Oi-

kiestra pod wytrawnym kierunkiem 
p. Seredyńskicgo, którym coraz bar
dziej wysuwa się na pian pierwszy 
pomiędzy operetkowymi dyrygen
tami —  wywiązała się ize swycli 
zadań zupełnie poprawmic, zy:łkują.r 
również aplauz i uznanie. Pochwa 
iy należa się też chórom, które po
konały trudności zespołów i śpie
wały dobrze, poruszały się zaś na 
scenie sprawnie. Balet z p. Fali
szewskim na czele tzasłużył na o- 
sobną, specjalną pochwałę Podo
bały się zaś zwłaszcza ewolucy 
tauetózne w  akcie 3-om budząc nie 
styćftony entuzjazm r.a saii- Na 
wznitsuiki: zasługują również styli
zowane dekoracje p. Balka. Po
mysł był istotnie świetny, a roz
wiązanie sceniczne tegoż prawdzi. 
wic artys/ycz-ne. Po nSemdaiłyich pró
bach na innych polach —  nareszc!'*’ 
s mcc es irrsce n sza tors ko-Te®yser slcl
w operetce! Nomjemv go z całeni 
uznantein.

J. 3.
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Obroty pozagiełdowi
L w ó w ,  3. marca.

Bttiś na arie M ae  prywatnej tendencja 
chwiejna. Geny zmieniają się o 10— 20 

•tys. Obrót słaby.
Dolary amer. 9,260— 9,270 tys.. kan. 

8,800— 8,850 tys., korony czeskie 272—  
,27t> tys., kor. austr. 130— 131, Leje 450— 
470 tys., marki nicm. stare tys. 450— 
500 ty s „ funty szt. .39— 40 m. 

i Z łoto: 20-kar. 42Fj— 43 in., 20-fraii. 
3&’A — 39H m, 20-mark 44H — 4534 nA 

, 10-rubl. 55— 55J4 in., 1 dolar 10 -40  1/5 
mH].

Srebro: 1 kor. austr. 760— 780 tys.,
5-kor. 3 3/4— 4 m.. fioreny 1 3/4— 2 m„ 
ruble 3— 3 1/5 m.

>A FO«7,T6W( K.

Podpisani apelują, by Magistrat 
— zamiast 'budować Lw ów  „szero
ki, górny i glęb^oki1’ — przyprowa
dzi! ulicę te przedewszystkiem do 
jakiego takiego porządku, tent bar
dziej, że ulicą tą przechodzą dzieci 
aż do trzech szkół 

Mieszkańcy ul. Lwowskich Dzieci.

a

Lwów, 8 marca.

Przez pewien czas prosiliśmy «a. 
szych P. T . Prcbtoaeratorów o wstrzy
manie się od przesyłania wpłat preaa- 
aeraty zapomoc* czeków Pocztowe} 
Kasy Oszczędności, a to z te} przy. 
czyny, iż przeszkody w regularnej ko* 
mimikach kolejowe} powodowały zna
czne opóźnienie w doręczaniu czoków. 
Obecnie jednak, po arecatowanłu ruchu 
kolejowego, prosimy P. T. Prenume
ratorów o nadsyłanie prenumerat, 
dal w czekach P, K. O,

(jp.). W tosnaf P rzez  zw a ły  śniegów, 
WTÓżące długą jeszcze zimę, przedarła 
się do nas niespodzianie, zw ycięska, u- 
śrmeebnięta złotem  słońcem. 1 pod tym 
uśimechcm topnieje sro tość białych o- 
ków i zdaje się już niepowrotnie ustę
pować miejsca przedziw nej czarodziej- 
;e. Przynajmniej ludziom nie chce się 
w ierzyć, aby p »  tem młodżieńczem roz- 
slamecTtiiciiiu w iosny, miała w rócić 
skostniała staTUchwatma. Jednak... ra
dosne powitanie z wiosną m ąci.nieco o- 
bawa nagłych roztopów , które wóhec 
nagromadzonych po ulicach mas nie- 
uprzatniego śniegu mogą w  sposób w ie l
ce niepożądany zamienić L w ó w  w W e 
necję... A  gdzjp szukać łodzi do prze
prawy i czem zatkać piwnice, w  które 
w targn ie  woda, zatapiając resztki zapa
sów  przednówkow ych? A le  niechaj te 
obawy lęgną się w  sercach hipohendry- 
\ ó W —  my wołam y z radością: E viya  
wiosna!

Kasyno 1 Koło lit. art. komunikuje, 
że ostatni „dancing" na zakończenie 
karnawału odbędlzie się w e w torek 4. 
hm. Początek w yją tkow o dopiero o g. 
t — Sobotnia .kostjmnówka powiodła 
tię, jak było do przewidzenia, doskona
le. Dzieła mozolnej pracy komitetu z dr. 
Hojnackim na ozete, znąlazło Się w pię
knie dekorowanych salonach Kasyna i 
kola liter .-art. tow arzystw o  w yborow e 
i mimo wielu o6Ób. nie było doknezti- 
,vcgo tłoku. Kostiumów pięknych zna- 
azio się sporo; szczególną ttwagę zw ra 
cali na siebie p. Batycka (sty lowa lam- 
aa elektryczna), mec. dr. Link (Oedy- 
liiin). prześliczna baistdera (sukma ko- 
i ;rn seledynowego), pną S iew o ja  Br,, 
tiara pierrotów, Mefisto, roziepiacz ałi- 
i 'ó w . marszałek Francji i w iole innych, 

ańczoiio do godz 7 rano. Niedzielny 
laijcing nie .zawiódł ©ezetołwań przy- 
ly lych  nań tłumów.

Polskie T o  w. przyrodników hn, K o
pernika. Posiedzenie naukowe odbędzie 
4q we wtorek 4 marca 1924 r. o todz. 
fS-tej w  Inst. Geologicznym  (Długosza 
/>. Prof. L . Kozłowski w ygłosi wykład 
P-: .Probierni kultury ceramiki malo
wanej",

Z a m o r i M a  z M i e t R i e p  Grełso.
M A TK A  Z SYNEM  OSKARŻENI O ZAB Ó JSTW O  OJCA TE G O  O S TA TN IE . 
GO. —  RO M ANS PENSJO NARKI Z  B O G A TYM  AJENTEM  H AN D LO W YM . —  
P O R Z U C Ł  JĄ PO  18 L A T A C H  W S PÓ ŁŻYC IA . -  SYN  U BOKU M A TK I NA

L A W IE  O SKARŻONYCH.

. Pa ryż, 1 marca.
(jp.) P a ryż  przeaywa znowu jeden 

ze swych se;isacy}nyeh procesów i*a tle 
trotycznem, jakkolwiek ze  sp r jw y  pani 
du Bot Tathouet, eo ty u  już dawno ule
ciała.

PrzcJ  iarwą przysięgłych zasiadttją 
jako oskarżeni o morderstwo matka 1 
syn. Zabitym był kochanek pani du Bot 
Talhouet i ojciec jej syna i współwino- 
wajcy.

Do powiększenia scttsacyjności spra
w y przyczynia się ta okoliczność. żc 
morderczyni nosi nazwisko jednego z 
najbardziej arystokratycznych rodów 
Bretanii

Już nad jej kolebką jednak 
zaw isł z ły  los.

O jciec jej bowiem  został odtrącony 
przez rodzinę z powodu mezaliansu.

Jalko dziecię, pochodzące z tego 
związku, w ychow ało się w  ubóstwie. 
P o  ukończeniu edukacji w klasztorze 
poznała w  Paryżu  ajenta handlowego, 
Greka, nazwiskiem Basiliiondis i zaw ią
zał się m iędzy nimi mezalegattzowany 
małżeństwem .stosunek. którego ow o 
cem by? syn.

Dzikie to stadło ży ło  18 lat pod 
wspólnym dachem, aż w roku 1915 na
stąpiło zerwanie. gdy wzbogaconemu 
w  m iędzyczasie Grekowi, przestała w y 
starczać podstarzała kochanka.

P o  jednej zc scen zazdrości ze stro

ny kobiety. Basilraedis
posłał ją... ua emeryturę.

którą w yK iiaczyl w wysokości 100 {ran
ków  dla matki i syna,

W szelkie żądania podwyższania tych 
apaiwży, śmteszuif niskich wobec wzra
stającej coraz bardziej d roeyzoy, spo
tykały  się z oumową ży jącego w zbyt
kach i rozbijającego się po Paryżu z 
metrosami kochanka i ojca. Pani du Bot 
de Talhoaat ińejaditoJurotoie w ypow ia 
dała z tego powodu pogróżki pod adre
sem ufeczulego eks-kochanka.

A ż  oto przed kfłku miesiącami zna
leziono go

z  przestrzeloną skronią, 
a śledztwo wykaizató, że morderstwo 
mogła popełnić tylko pani du Bot dc 
Talhonet. albo jej syn.

Kobieta z początku nie chciała p rzy
znać się do czynu, jednakowoż, gdy się 
spostrzegła, żc podejrzenie pada ua sy 
na, wyznała, że aoprowadzona do roz
paczy cynizmem ekskochanka, który 
na jej żądanie pom ocy materjutaeć.
. kazał jej iść na ulicę próbować jc- 

. szcze szczęścia, 
strzeliła doń. poczem ujrzawszy krew, 
przerażona uciekfa. nie w ieaząc nawet, 
jaki skmek strzał jej sprowadził

Publiczność paryska, która akawije 
żyw e  sympatie d!a oskarżonych, ocze
kuje % naprężeniem werdyktu sędziów 
przysięgłych.

(h) Rozw iązanie zebrania Baptystów.
W  realności p rzy  ul. Lw ow skich Dzieci 
26, odbywało się w czoraj znawu nabo
żeństwo sektty Baptystów. P rzyb y ły  na 
miejsce w y  w. Skoczylas zastał taui to
w arzystw o zołżone z 12 osób obojga 
płci. k tórzy nabożnie słuchali kazania, 
gieszoneso przez Antoniego Czaplika. 
W y  w . zgromadzenie rozw iązał .i zakw e
stionował 32 broszur.

(h ) N agły  zgon adwokata. W  hotelu 
„Q eorge ‘a '“ zmarł nagie wćżorai wieezo 
renl <śr. Dawid Falk. adwokat z  Droho- 
b^ićza. P rz y b y ły  .lelcąjfe .dziata.e#wy 
stwierdził, że  dćńartzm irF. wskutek uda
ru sercowego.

(h ) Obława na głów nym  dworcu. W  
dniu wczorajszym  organa pol/cykne z 
komisariatu na głównym  dworcu prze
prow adziły  obław ę w rejonie dworca 
głównego i aresztow a ły  8 esób za w łó
częgostw o i brak dokumentów.

(h) Usiłowano włamanie do składu 
żelaza. W czorajszej nocy nie wyśledzeni 
lta razie spraw cy tisilowali ,włam ać .się 
od1 strony, podwórza d o ‘.składu tow a
rów żelaznych Izaka Fausta, przy ul. Na 
Bldnie 6, zestali jednak spłoszeni przez 
dozorcę domu.

(h) Włamanie do cerkw i. W  nocy 
na 1 bm. nieznani spraw cy włamali się 
do cerkw i w  Macoszymi e i skradli de
wocjonalia wart. około 5 ntfljardów.

§ 19. Odnośnie do artykułu pt.: „N a
jęli zb irów , by  zabili lokatora. P o tw or
ny czyn mściivej karnieniczniczlki" (Nr. 
6990 ,;Ga-zetv Porannej") upraszam po 
myśli § 19 ust. prasowej o zam ieszcze
nie następującego sprostowania: N ie
prawdą jest jakobym kiedykolw iek „o- 
ctewafa się' o kryminał, jakobym posta
nowiła za  wszelką cenę pozbyć się lo
katora Alallcsa Gebera. jakobym prze
grała z nim proces w e wszystkich in
stancjach i jakobym robiła na Gabera 
doniesienia o sprzedaż alkoholu .wi dni 
zakasane, natomiast prawdą jest, że 
dotychczas nigdy nie byłam sądownie 
karaną aresztem, że proces z Gebsrem 
o rozw iązanie najmu z  powodu niepła
cenia przez niego czynszu i niszczenia 
iokain Znajduje się obecnie w N a jw yż
szym Sądzie w  W arszaw ie Nieprawdą 
jest, bym A lek s iw ira  Standara, Jana Ro 
maniuka i Adoiia  Szew cznka namawia
ła do zgładizeeria ze  świata znienwidzo- 
nego lokatora, bym  hn za wykonanie 
mego płanu przyrzek fa  50 mil jonów j 
bym im dała a konto nieco pfcsmędzy. 
Powijrższe twSordcenia uważam za in- 
sprrowatic p rzez Gebera z  zem sty za 
to, że  ja  nie chcfełąm się zgodzić na 
zamierzono przez niego odstąpienie }o - 
kaht u mnie wynajm owanego osobom 
trzecim. Michalina Jachnicka

PftdYJ/nUJE RĘKOPISY 60  PRBE- 
PłSYWAhiA NA MASZYNIE. ZCH.O- 
6ZENIA W HsrtihNk5.rkAC.il -GAZETY 
LWOWSiOEj . uL_ PODWALE L, A
i 1‘lfcIRO. OD OODZ. *—a 1 ł-Z . 3&

Przedstaw ien ie popularne. Zmiana 
repertuaru: w  niedzielę 9 marca br. w 
Teatrze Wielkim  „Jak wam się podoba" 
Szekspira. Początek  o  godz. 3 popoł. 
B io ty  -po zniżonej cc mc iiai>yiyuć u,.-; 
cżłonkowto - stowarzyszeń ośwłatowych 
i .zaw odow ych w biurze Związku Tea 
trów  - i ' Chórów W łość. ul. M lcltiew łcza 
25 oraz w Księgarni Ludowej ul. Szaj
nochy 2 —  „Straszny D w ód" Moniusz
ki/' \<f T ca tizd  Wielkim. .Jlatny. i 'huzaT 
ry**; F red ry  w .T ea trze  Now ości.odogra- 
ńe zostaną w  niedzielę 26 bm.

Y
TE A T R  W IE LK I. v
W torek. 4: „Jak wam się podoba"
Środa, 5: „Pocałunek".

TE A T R  M A ŁY .
W torek  4: „Na łeb na szy ję".
Środa 5- „Na łeb na szy ję".

TE A T R  NO W O ŚCI.
W torek 4- „M ikado"
Środa 5 bm.: „Katja tancerka".

Dział ekonomiczny.
(m ) W y w ó z  zagranicę zboża przez 

firmę „UnJtas". M. K. 2.' zarządziło, żc 
Zw iązek Folskich organizacji rołniczo- 
handlawych dla eksportu płodów  rol
nych ,:,Unitas“  nie będzie w ydaw ał cer
tyfikatów  na w y w ó z  zboża, natomiast 
każdy łist p rzew ozow y  w  komunikacji 
zagranicznej będzie zaśw iadczaj stem
plem czerw onym  „zboże, podatkowe
„Unitas", zam ieszczonym w  rubryce li
stu p rzew ozow ego  „natswai towaru", po 
niżej zaś takim że steanplem czerwonym  
treści następującej: „Zw iązek  Polskich
Organizacji rolnicze -  handlowych dla 
eksportu roinego „ lln iia s", Sp. z ogr. 
odp. W arszaw a, nl. Kopernfira 30", jak 
również podpisem jectoego z trzech upo
ważnionych do rego osób, a mianowi
cie: pp. FeHksa Sojnmera, Japusia Ł o 
sia i Piotra GaJ*s*ewicza. W ten sposób

te TłSty prze w orow e zastęp-awać będą 
zarówno pozwolenia w yw ozow e  G ł.' U- 
rzędu P rzyw ozu  1 W yw ozu , iadc również 
zaświadczcria walutowe. Kolej ma obo
wiązek przewozu tych przesyłek z jak- 
najwńększym pośpiechem.

(m ) T ow ary , których w yw óz  za 
tń -aatoę jest zabronjpiiY, WywóżJ za 
granicę kory  drzewa kor!,-owego nteob- 
robronej i i ej odpadki, jakoteż kory 
d rzew a korkow ego mieJonej na trociny 
i proszek bęc zezwolenia: G łów nego U- 
rżędu P rzyw ozu  i W yw ozu  jest zabro
niony.

Szybk i p rzew óz przesyłek żywno-1 
ściowycb na' Górny Śląsk. Zc względu 
na odczuwany w  centrach robotniczych 
ua Górnym Śląsku hralt środków ży w 
nościowych Dyrekcja kidei państw we 
Lw ow ie  poieriła Urzędom stacyjnym 
wszefkie przesyłki żyw nościow e adre
sowane na Górny Śląsk niezwłocznie 
w ysyłać zc s-tacji nadania i przewozić 
pierwszym i odpowiednimi pociągami 
bez zatrzym ywania w drodze.

MU
Ostatnia Reduta sportowa, którą u-

iządza dziś L. K- S. „P ogoń " w  sali Fił-j 
hamonji- wzbudza olbr/.ypęłe zasmtere-  ̂
sowanie zc względu na szereg mespo- 
dzia.uek, kyóre komitet irrzygutówał.1 
Kto w ięc chce jeszcze raz dobrze się' 
zabawić, niech spieszy ctóś o  godz. 19 
w ieczorem  ck> FAhamrouji. •

Bojkot Polski Przez Rńnumję. Ri»2 
mmiski Zw iązek Pitki Nożnej ogfttrtł 
liojkot Polski. P rzyczyną . tego rodzaju 
uchwtaJy jest odmowa Polskiego ZWiąż- 
ku P. N. wypłacenia po zawodach Ru- 
munja-BoJsłra yve L-wcwSe odszkodowa
nia graczom  za „stracone zarobki". T e -1 
go  rodzaju zaplata, nieprzewidziana zre 
sztą w  umowie, byłaby w  zasadzie nie
zgodna z  przepisami o amatorstwie. 
Pretensje w ięc R. Z. P . N. są zupełnie' 
nieuzasadnione. Podobnej natury zatarg ' 
ma Rumuński Zw iązek z Jugosławia.- 
Prawdopodobnie apiaava oprze się ó  
M iędzynarodowy Zw iązek  Piłki Nożnej,

A f , '
Z A W O D Y  C M 1STR ZO S1W O  plJRMJI.

Kraków. (Te l. G P ). W czora j zakoń 
c zy ły  się zaw ody narciarskie o  młstrzo* 
stw e ąrmjj. P ierw sze miejsce i tytuł mf 
strza zdobyt\ Krzeptowski Andrzej IŁ 
(trzeci pułk Strzelców podhalańskich) 
Drugie miejsce por. Zbigniew  W ójcick i 
(Il-g i P A P .), trzecie miejsce por. Roman 
Folw arczny (trzec i pułk. strzelc. podh.).

W  zayvodach o  m istrzostwo Zakopa
nego odny? się w czora j bieg senjorów, 
p ierwszej klasy na przestrzeni 18 kim. 
z następującym wynikiem :

i )  Bujak Fr. (S N T T :) 1 godz. 18 m. 4b 
s; -2) K rzeptowski Andrzej I. (S okó l( 1 
godz. 1S min. 41 s. 3 ) 'Miickenbrun (S. N  
T . T .) 1 godz. 22 min. 57 s. —  B ieg śe- 
njorów drugiej k lasy: 1) Sieczka (Sokół)
1 godz. 21 mm. 31 s. 2) Krzeptowski An
drzej II. (S N T T .) 1 godz. 22 mm. 51 s. 
o ) Meisner Adolf (Karp. T o w . rnwe.). —  
B ieg starszych: 1) Schiele (S N T T .) 1
godz. 22 młn. 17 s. 2) Zamoyski (S N T T .)
1 godz. 28 min. 31 s, 3) Bednarski (S . N. 
T . T .) 1 godz. 3u mm. 44 s. —  Skok se- 
njorów7 I. k lasy: 1) Miiken Henryk z no
tą 17.075, najdalszy skok 23 metry. 2) 
Krzeptowski Andrzej II 1A937.' 3) Kali- 
ciński 16.837. —  Skok seniorów  drugiej 
k lasy* 1) Sieczka. 2) Zeisel. 3) Zyfko- 
w.fcz.

W  ogóbie.i kwalifikacji o  m istrzo
stwo Zakopanego zdobył Krzeptowski 
Andrzej I. (Sokół Zakopane) pierwsze 
miejsce z nota 18.468, drugie Miicken- 
brun (S N T T .) 17.725, trzecie Sieczka 
17.3.. '

OGŁOSZENIA.

Posady i nraca ł
POSZUKUJE się rutynowanego kore

petytora (akademika) do przygotow a
nia ucznia do egzaminu z 3 i 4 klasT 
gimn. W iadomość w Zarzadzte Pasa
żu Wlikolascha m iędzy godz. 12— 1 i
6 -7 .  3*30-4.



air. 3 „GA/,1 i'A PORANNA"' Lw ów , dnia 5. marca 1924. X 1. 0995
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Towarzystwo akcyjna we Lwcv/e.

ZnrROSZENIE ilo 8UBSHBYIC]!
Na podtitawic uchwałJoNiadzwyczał- 

nego Wafotego Zgromadzenia akcioaa 
rjnszy z dnia t6-g-o iłaLdiziernifca 1923 r., 
oraz postanowienia Ministra iśfcarbu 
M&iratra Przem yślu i Maadiu z dnia I-i. 
grudnia 1923 r. ogłoszonego w ..Maai- 
torze Polskim " Nr. 3 z 1924 r. zezw a la 
jącego na uodw-yzszeme kapitału akcyj
nego z Mkn 1,(150 OOu.OOO do maksy- 
majpoj kw oty MRcp. 5.250.000.000. p rzy 
stępuje obecnie Rada Zaw radowe: a

Ziemskiego Banku Kredy tow ego do dal
szego powiększenia kapitału akcyjnego 
o JVHvp. 700.000.000. ij. na Mkp. 
2.800.000.0)0 przvz wydanie ? .506.090 
sztuk nowy d i na O kazic ie la  opiewają
cych akcji emisji X I-tci Ssrji H-giej 
irrieiiiiej wartości po Mkp. 2.30. Z po
w yższej ilości polewę akcji obejmuje za 
zezwoleniem  M :tii-s,iererwa Skarbu kon
sorcjum zagraniczne. Pozostała ilość 
oddana będzie na nu stęp idących

W arn ikach  subskrypcyjnych*
1) P raw o pierwszeństwa do n a j^ jraW c w dniu \vp'aty. P rz e  zgłoszenia aa 

nowych akcji pr/.yslugti.ie dawnym nk-)1tviy ' /.łożyć vr 'gotówce, całą sumę 
cjonarjuszom w stosunku 1 akcji u w e j  kupcia.
emisji na 3 akcjo dotychczasowych emi
sji. Posiadaczc-iu akcji X I-tej emisji Serii 
I-szej |*rawo poboru nie ;>r^v.\luguic.

2) Akcjonariusze. chcący 'wykonać 
prawo poboru, winni w poniżej V>^iacz'-- 
uym terminie przedłożyć swoje dawne

4) Nowe akcje uczestniczyć będą 
w zysk jch  Banku od l-gri1 stycznia 1924 
na rów„nj z dawriemi akcjami

5) Tenn-n wy.k.fiian;:; prawa paton i 
up ływa z dfiieui 4-go kw i-ctnia J 92-

6) Nowe aKcic wydane hę Ja  1*0 apo-
akcic (bez arkuszy iiuiKumA ycli) w jnrę-ji zttdaPhiu '■•'tuk za :• wrotom lynczaso-
chiie św iadectwa tyinrzasowa. które 
będą natychmiast zwrócone po uw ido 
eztric-nia wykonania prawni poboru.

3) Cena emisyjna nowych akcii w y 
nosi d!a dawnych akejotia:5.iu.szy na 
podstawie prawa poboru, łącznic z ko
ntami kmifckcji,. naieżytościu emisyjną 

i Dodatkiem giełdow ym  .Ml, gry.s.or. rów 
nych 0130 "irauka złotego '.bliczjjuip;* c-jpancui 
g o , ‘płatne w markach pilskich, po ku r-w  P radze: „Prazska IJecrui ’ Banka**.

" f f l  poświadczenia kasowego ua u i sz
czot i a wpłatę.

Zgłuszenia przyjmują: Ziemski Bank 
Kt edytow y T.. A  w e Lw ow ie , ul. Ja
giellońska 1 2. oraz Oddziały: w  . Ęyd:- 
gr.szozy. Cic.:.zynie. C zęs io rn o w ie . 
Gdańsku, kołom yi. Krakowie, Krośnie. 
I -ub -ni? Tarnow ie. Warszaw ie. Zako- 

W e  Wiedniu: ...Mcrcurbaui-;' :

LE Ś M C ZY  egzaminowany. 10 lat prak
tyki rew irow ej. prowadzać:, samoist
nie tartak, chlubne polecenia, pragnie 
z wiosną zmienić dotychczasową po
sadę, j Informacje Bilik, Lwrów , Kaszte
lańska 3. 3484-2

I Kauka i wychowani 3
W PJSY na nowe 1) Kursy handl. dla 

dorosłych (6 mies. ranne lub w ieczor- 
*< ). 2) Stenografii poi. i 3) pisania na 
maszynach (6 s jstem . met. 10. paleń, 
przyjmują na liow y  oddział do 7 imi. 
od godziny I I — 12 i 4— 6. Kolie. Kursy

Handlowe Z. Olszewskiego   Kurko
wa 38. ilość miejsc ograniczona, pod
ręczniki z biblioteki szkół. 3458-3

FORTEPIAN do ćw iczeń : lekcje, gra na 
4 ręce. Kopernika 12, parter, Seltop- 
per. 3472

POSZUKUJĘ korepetytora do chłopca 
z I. kl. gimu. Pożądany' język  .fran

cuski, ewent. gra na fortepianie. Z g ło 
szenia pod adresem: Adwokat dr.

Moldauer, Stryj. ..J l-  3473-2

1 KU0tiu, sprzedat, zamiana1
F O R TE P IA N  „A lo is Kern“ , krzyżow y', 

krótki, z płytą do sprzedania w w yso
kości 240 ded. Fortepian do nauki .J„o- 
renz W ien “ , krótki, w  wysokości 90 
do), do sprzedania. Z łoczów , Chmie
lińskiego 1. 5, Eirajja. 3485-2

Rozmaita

F H E W T B t t K L E ,
mający dobre s lcsunki w fabrykach 
czekoi dy, ct.k ernia h oraz ;m y :h 
przed ięb.e t siwat n są poszukiwani 
na Poznań, Lwów, K aków, iftfib.r.
Oferty pod: Tasiemka ao w iązan ia" do
„Reklamy Folsk iej', W crszawa. Ja n i 10.

M i W k C E l Ł T
cetiz ienn te I  M  

w res ta u ra c ji J* l H n l o U n
w ^ L w ow !i,j> !.fll3 F ja i:M S  Hotei F tn e ij i)

poleca:
Obiady z 3 dań po 2,200.900 Mp. oraz 
ko'acje i tru iu i wszelkie at iiorowe 

W s T f e p  w o l n r .  3467

PP. Rolnikom 
do wiadomości!
Wyszedł z druku ilustrowany

Wysyłam na źadanie gratis.

B .H e z a M i-T o n iń
SKŁAD  NASION 

i ZA K ŁA D Y  OGRODNICZE.
Fiok zuToźenia l ś ś S ,

Uczeń do nidlii drukarskiej
w dzia '3 zecerskim i maszynowym  

potrzebny zaosz .
Z g ljs zm ia  w  Zarządzie Drukarni Pol

skiej ul. Chorążczyzny 31, od godz. 8— 3.

F A B R Y K A
pt ożois. pr y ważnym węźle kolejowym 
na Pomorzu, j  wielkim dużym domem 
mieszkalnym, dużym ogrodem, z? mią 
i stajniami, npdająca się na urządzeń e 
każdego rodzaju p. zedsiębi rstwa, n a 

tychmiast korzystnie no nabycia.
Tylkc poważni reflekłanci, pefia- 

dający kapitału 6— 7 tysięcy d larów,' 
zechcą s ę zgłosić pod Nr 53 150 do 
Biura . głoszeń „PAR-‘, Poznań, ui. Fr. 
R .ta j: aka 8. 3i7S

= WĘGIEL =
najlepszy retortowy
do pracowania i samowarów 

po 3 7 5 .000  M p .
wraz z terabką w 2-kg. paczkach 

s p r z e d a j e  3448

- Biuro, węgłowe,
Lwów, Akademicka 21.

D a Odsprzed wców przy cd b io m  
większych iluści znaczny cpust! 

W ^ n ia  GURNOŚLfl&KI i KOKS zaraz tam u

Ut% RATY OCUWIEwszystkim, a w szczegól- 
n cś.i P. T. Lrządnikotn 

najelegan tsze i n a jtrw a lsz e  pod. g w a ra n c ją  —  p o le c a

m m  I6K i  W f t U A H  Rynek 12 a.
POSZUKUJE SłĘ maszyn gor/duia- 

«ych nowych lub mało używanych. 
Zgłoszenia przyjmuje „Rolindustria"
S. A.. Lw ów , Fredry 9. ■ . 3422-4

F C R C żL A N Ę  i SZKUO aulycziiu kujwię' 
Zgło.-zeuia pod „SDierącz“ do Adminir
siraoji 27 7-?

TOKARNIE. Heblarki, Prasy, Wiertar- 
ki. M ioty spreżyuowe. Piły tam o 
we, Oryzerki, transmisje, Gatrp, Pa
sy. Prasy do dachówek, Beczki żela
zne. Pompy, Oliwy po zniżonych ce- | 
nach poleca „PILO T“, Lwów , ul. Ba- , 
torego 1. 4.__________ 3089-15 !

SUGIESTJA usuwam S lec ia łu s tt ps\ - 
chiczne. Książki mojego v, ydania od- i 
kryw ają całą tajemnicę cztowieka. ; 
Zgłoszenia: Psycholog nruf. Korwin j
Kwiatkowski.-', Hotel Mctropol, obok . 
Krał-cowskiego. 3475 I

PRACO M  NIA ,,KALOS“ . Kopernika 12, 
parter, wykonuje ryszy, bieliznę, bluz- j 
ki;statki, czapki; sw etery , kamizelki: ■ 
podrabif. pończochy, podszywa (z  
3-ch par 2). 3471

HO W, tO  CHCESZ!

H2 70

D la t e g e  t j i k o ,  b o  
w c h ó d  p r z e z  s ie ń ;

?#, l kf.pyra si3 ospbiscie przehonau można,
P  O M C 7  HC >1Y :

Cienkie niciane szwe.n podw stopa . . . .  Mp. 1,800.000
G. ub ze prakiycm.! do b u c ik ó w ................... „ 1,600 09C
Fa e.utdwo damskie s ili.e ........................• . , „ 1,700.0 0
Pćłje.dwabne. gazowe podw. stopa................... „  3,200.0 O
Grubsze Fildkos szwem podw. -topa . . . .  „ 3,30 .000
bior ze szwem podw.1 siopa aiurc-trzal ’  . „ 4,100 000
Prawdziwe jedw. Fi r non plus ultra . . .  ,, E,400.1300
C-iemuc.hiic gazowe szwem podw. stopą . . „ 4,8(0.100
.Tedtraunc ze szwtm podw. stopą . . . . • „ 4,2l)0.0 0
JećT.-abne najprzednie sie bez skazy ..................  5,900.000
£>K KE S iK I  . . . ” ..................................od „ 1,2-O.COC
RĘI ‘1W ICZM I p ię k n e ..............................od „ 1,800.00(1

T O P Y  erawdziwe „ I d e a i " ....................od 800.000
R * F I  Ó M f  czarne i kol rowe . . . .  od B 3,300.00C 
rówpiei wyborowe pończochy światowej marki *HEGA‘ 

poleca popularnie znana firma
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Czyiażcje
Szczutka! NA RATY!! = ?

ł«W0HSH9 STOLI OHUTiiKTUROfiS
ul, AksdsnrjicKa 23

sprzedaje, jak dotychczas, p o  c e n  a c h  s g o tó w -  
k o w y c h  wszystkim, a w sz. zegól; ości urięani- 
kom, rozmaite towa y ma.iufrkt.<i owo i biawatn 
(marerje męskie i damskie), towary z mowe, 
płótna, w lou , k mgarny, koce, barchany i t, p. 

b a r d z o  d o g o d n y c h  w s r a n k a c h ^ !

U w O G L O £ 2 E lt :  Za frienz 1 sznał- 
tawy milimetrowy w otłoszentacb zwy
kłych 8 Kr- w  nadesła-M- 21 gr.; po 
kronice 24 gr., w tekście (kronika, rt -  
M rt, driat ekonom, ltd.l 28 gr. ita pler-

w sz i} stronie 32 gr. za jedne iłowo w  
drobnych ogłoszeniach 5 g r., w rubry
c e  kupno-snrzedaż 6 gr,. matrymodial- 

| ne, korespondencje prywatno 8 gr., dla 
1 poszukujących pracy 3 gr., j de* cała

strona w ogłoszeniach z? tekstem 1*0 
zt. pot.. 1 cuta stiroaa w części iwm o- 
wej 320 zł poi., cała atrona potT nagłó
wkiem 380 zł. poi. Ogłoszenie zamiej- 
.eowe o 304t drożej. Oglu-zenia za-

graińcznc 6 59%  drożę). Za ogłoszę* 
nła w miejsci zastrzeżonen ogłoszenia 
psoono stolace 1 bez tmraera dołlcz; zlg 
28%. Odpowiedzialni ści za termiee- 
» J druk ogłoszed nie p.zv]mule sic

Mależytość pocztową P > - r*^ « łt- rv»^ r»c łf- a  miesięczna 8.00C.000 IR c  — Z dostawą na miejscu lub z prze- 
opłacono ryczałtem. d l l J . X H ę X  (X L d  syłltą pocztową 9,000,000  THk. Za granicy 12.000.000 Mk.

Z  drukarni Fo iśk itj j od  zarządem  Z  K ie ib a s i-w ic z a  w e  L w o w ie O d  -o w ie d tn ln y  red .kfon ftAAJi)AN A \A t,iiA LSK I.


